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Zjednoczenie ruchu robotniczego 


rzyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 


Tow, Roman Zambrowski 

JEDNOCZENIE Partii — to akt ogro- 
/ mnego znaczenia historycznego, © któ- 

tvm w naszej Partii powiedziane. Już 
zostało niejedno ważkie słowo i nad któ- 
rym przez szereg dni obradować będzie 
Kongres Zjednoczeniowy. 

Nie sposób jest wyczerpać w krótkim 
referacie tego tematu, który ma długą hi- 
storie, tak dluga niemal jak historia wal- 
ki klasy robotniczej. Nie sposób też wy- 
czerpująco omówić znaczenie zjednoacze- 
nia — jest to bowiem fakt o znaczeniu nie 
przemiijającym, jest to fakt, który ozna- 
cza zwrot, nową epokę w historii polskie- 
go ruchu robotniczego. 


dlatego też z olbrzymiego bogactwa za- | 
zjednoczeniem, | 
poruszę tu tylko kilka zagadnień central- | 


zadnień, związanych ze 


nych. 


Ideologiczne podstawy 
Zjednoczenia 

IERWSZE zagadnienie dotyczy pod- 
ideologicznych zjednoczenia. 
Wiadomo, że obie Partie postanowiły, 
lączy na zasadach maksizmu- 
leninizmu. Co to znaczy? To znaczy, że 
opieramv cały swói program ziednoczo- 


stąw 


12 my SIĘ 


nej partii na nauce marksizmu-leninizmu 
o przodiującej roli klasy robotniczej, kt- 
rej dziejowym posłannictwem jest stać się 
grabarzem ustroju kapitalistycznego, któ- 
ra jedyna jest zdolna stanąć na czele mas 
pracujących i poprowadzić je do obalenia 
władzy kapitalistycznej, która jedyna jest 
zdolna po obaleniu władzy klas kapitali- 
stycznych do zbudowania nowej' władzy, 
mającej za cel całkowitą likwidację klas 
p antea stycznych i zbudowanie społeczeń- 
stwa socjalistycznego, w którym nie hę- 
| dzie wyzysku człowieka przez człowieka. 
|'z tego wynika, że zjednoczona Partia 
| będzie czerpać pełną garścią z doświad- 
| czeń ZSRR, z doświadczeń WKP (b), która 
ma już niemal Jedną trzecią wieku walki 
2-socjalizm i o komunizm za sobą i która 
zdobyła sobie przodujące miejsce w mię- 
ózynarodowym 

Fakt, 


nej partii na nauce 


ruchu robotniczym: 
że opieramy program żjednoczo- 


m1 mu-leninizmu 


— oznacza historyczne zwycięstwo kič- 


runku rewolucyjnego marksizmu w pol- 


skim ruchu robotniczym nad kierunkiem 
reformistycznym i nacjonalistycznym, 
który w ciągu całych dziesięcioleci spro- 
wadzał część polskiej klasy robotniczej na 
manowce ugody klasowej, nieskończo- 
nych kompromisów klasowych pod szyl- 
dem interesów narodowych, prowadząc 
|do zdrady zarówno interesów klasowych 


Komitetu Centralnego, 
Fragmenty przemówienia tow. 
lzisiejszego numeru. 


ódzkiego tow. Władysław Dworakowski. 
Nad referatem tow. Zambrowskiego i 


się intera "iąca dyskusja, która w chwili 
>z0na, 


Streszczenie sprawozdania znajdą Czytelnicy na str. 


O przebiegii dyskusji jak również o wyniku 
naszej Partii i Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS podamy w 


jak i narodowych proletariatu polskiego 

Oparcie zjednoczonej partii na zasadach 
marksizmu-leninizmu zapewni jej jedność 
ideologiczną, która ma znaczenie decydu- 
jące i jest podstawową przesłanką zjed- 


| noczenia w ogóle. 


Sprawa jedności ideologicznej w przeci- 
wieństwie do jedności mechanicznej ma u 
nas swoją historię. Był czas, kiedy elemen 
ty prawicowe i cntrystowskie w PPS 
swoją wrogość do jedności. organicznej 
chowały za parawan rzekomej ich niechę- 
ci tylkó do jedności mechanicznej. c 


Później, kiedy kierownictwo PPS sta- 
nęło na gruncie jedności organicznej, wie- 
lu centrowców i prawicowców PPS nagle 
zapałałę miłością do jedności organicznej, 
ale w rzeczywistości gotowi bylb tylko 
do jedności mechanicznej. 

I tul trzeba stwierdzić, że partia nasza, 
podobnie jak jej poprzednicy KPP i SDRP 

i L doceniając ogromne znaczenie jedno- 
ści klasy robotniczej nigdy nie zniżała się 
do wyrzeczenia się zasad marksistowskich 
partii nowego typu za cenę jedności, 

Chwilowe wahania w tej sprawie ujaw- 
mione w kierownictwie PPR w okresie, 
gdy ujawniło się w nim odrhvlenie pra- 
wicowe i nacjonalistyczne były szybko 
zlikwidowane. 

Decydującą rolę w osiągnięciu jedności 
ideologicznej odegrały lipcowe i sierpnio- 


W dnin wczorajszym w godzinach rannych rozpoczęła się w sali Centralnej Szkoły Par- 
syjnej II-cia konferencja Miejska Polskiej Partii Robotniczej. 
Referat polityczny o zjednoczeniu polskiego ruchn 


robotniczego wygłosił sekretarz 


członek Biura Politycznego KCPPR tow. Roman Zambrowski, 
Zambro wskiega 


zamieszczamy na stronicy l.ej i 3-8] 


Sprawozdanie z działalności łódzkiej organizacji PPR złożył I-szy sekretarz komitetn 


4.ej naszego pisma, 


sprawozdaniem tow. Dworakowskiego rozwinęła 
zamknięcia 


numeru jeszcze nie jest zakoń 


wyborów  delsgatów na Zjazd Krajowy 


niumerze jutrzejszym. 


(Z referatu członka Biura Politycznego KCPPR 
| tow. Romana Zambrowskiego | 


we Plenum KC PPR i 
Rada Naczelna PPS. 


Dorobek i wkład ideologi- 
czny Lipcowego i Sierpnio- 
wego Plenum KC PPR 


CHWAŁY Plenum lipcowego i sierp- 
kose które ideologicznie przezwy- 
ciężyły odchylenie prawicowe w PPR 
stanowiły zarazem decydujący krok w 
sprawie ustalenia podstaw. ideologicznych 
zjednoczonej partii. Bo też olbrzymi był 
dorobek ideologiczny tych plenarnych ze- 
brań KC: 
wyrażne nawiązanie do tradych walki 
wyzwoleńczej SDKP i L i KPP, PPR oraz 
lewego nurtu PPS, przede wszystkim w 
postaci RPPS i wyrażne odcięcie się od 
całej reformistycznej i nacjonalistycznej 


październikowa 


|tradycji przedwojennej PPS; 


— wytrażnę odrzucenie przez PPR wszel- 
kich prób rozpatrywania demokracji lu- 
dowej jako okresu wygasania walki klaso- 
wej, jako ustroju. w kfórym harmonijnie 
współzyje obok sektora socjalistycznego i 
drobnotowarowego sektor kapitalistyczny, 
jako ustroju odrębnego od drogi ZSRR, 
jako nie mieszczacego się w nauce mark- 
sizmu-leninizmu w okresie przejściowym 
między kapitalizmem i socjalizmem, jako 
jakiejś odrębnej polskiej, drogi do socja- 
Lzmu; 

— wyrażne stwierdzenie przez PPR, iż 
ustrój demokracji ludowej ustrojem 
przejściowym od kapitalizmu 'do socjaliz- 
mu i że walka klasówa w przej- 
ściowym musi się zaostrzać, gdyż klasy 
kapitalistyczne całkowicie zagrożone w 
swoim istnieniu dobrowolnie nigdy nie 
ustępują a naodwrót wzmagają swój opór 
i przechodzą do ostrzejszych form walki; 

— wyrażne zaaktentowanie konieczności 
zaostrzenia walki o partie nowego typu, 
partię rządzącą 
tyjnym. organizacyjnymi 
nowskimi, 
nizowany 


jest 


kresie 


o 


się również w życiu | 
zasadami leni= 
o partię — przodującą, zorga- 


oddział klasy robotniczej, o 


yr- 


Dokończenie na str. 3©j. 


Prezydium ILl-ej Aliejskiaj 


Konferencji łódzkiej organizacji PPR. Na trybunie tow, Ro- 
man Zambrowski. 


Delezęci na ILL Miejską Konferencję łódz kiej organizacji PPR w skupieniu słuchejg pras 
mówienia tow. R. Zambrowskiega, 
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Zabrze wybrało tow. Bolesława Bieruta Tow. Cyrankiewicz 


delegatem na Kongres Zjednoczeniowy 


ZABRZE (PAP). — Szczególnie podnio- 
sły charakter miała miejska konferencja 
przedwyborcza PPR w Zabrza. w mieście, 
iv którym narodził się czyn kongresowy. 
Obrady zagaiła tow. Pawlakowa, I-szy 
sekretarz miejskiego komitetu PPR. Przy- 
pomniała ona, iż w dniu konferencii upły- 
wa 6 lat od dnia męczeńskiej śmierci dłu- 
goletniego bojownika za sprawę ludu, 
członka SDKP i L następnie KPP į jedne- 
go z założycieli rewolucyjnej partii pol- 
skiego proletariatu — Polskiej Partii Ro- 
botniczej, Mariana Nowotki, zamordowa- 
nego przez faszystów, 

Zebrani delegaci uczcili 
pamięć Mariana Nowotki, 

Tow. Pawlakowa poświęciła nastenńą 
część swego przemówienia pamięci Win- 
centego Pstrowskiegu, pierwszego przo” 
downika pracy przemysłu węglowego. 

Wśród powszechnego entuzjazmu i bu- 
rzliwych oklasków, tow. Pawlakowa oś- 
wiadczyła, iż sextetarz gen, PPR, Bolesław 
Bierut wyraził swolą zgodę, aby kardy- 
datura jego jako delegata na Kongres 
Zlednoczeniowy postawiona była na kon- 
ferencji zabrskiej, 

Zaszczyt jaki spotkał Zabrze wypływa 
niewatpliwie z faktu, że dziś górnik i ro- 
botnik jest tym. który przede wszystkim 
buduje nową Polskę. 

Zebrani, wśród powszechnego entuziaz- 
mu, przyjęli wniosek o nadanie sekreta- 
rzowi generalnemu KC PPR. tow. Bole- 
sławowi Bierutowi, godność honorowego 
przewodniczącego Konferencji. 

Po powołaniu prezydium, do którego 
weszli przodownicv pracy kopalni ,„Za- 
brze-Wschód”, „Makoszowy“, „Concor- 
dia“ i huty „Zabrze“ przewodniczący kon- 
ferencji odczytał list tow. Bolesława Bie- 
luta, nadesłany na ręce prezydium kon- 
ferencii. 

List ten brzmi jak następuje: 

Do prezydium Konferencji Polskiej Par- 
ti Robotniczej w Zabrzu, 

Nie mogąc — wbrew pierwotnym za- 
miarom — wziąć osobiście udziału w wa- 
szej konferencji partyjnej, pragnę jednak 
wyrazić wam gorące uznanie za tę do- 
niosłą inicjatywę, którą podjęła kopalnia 
„Zabrze-Wschód* w związku z Kongre- 
sem Zjednoczeniowym. Iniciatywę tę pod- 
chwyciła cała klasa robotnicza i szerokie 
masy pracujące nzszego kraju. 

Nie można było piękniej i mocniej uwy- 
datnić wielkiego, przełomowego znaczenia 
dla całego narodu faktu zjednoczenia po- 
Jitycznegc klasy robotniczej, jak uwydat- 
nił to właśnie czyn przedkongresowy pol- 
skich mas pracujących, który wy zapo- 
czątkowaliście. Jeszcze raz górnik polski 
wysunął się na czoło polskiego ludu pra- 
cującego w chwili historycznej, współ- 
uczestnicząc swym ofiarnym wysiłkiem w 
budowie fundamentów nowego ustroju 
sprawiedliwości społecznej — fundamen- 
tów Socializmu. Cała Polska czci ten wy- 
siłek i chlubi się nim, ponieważ jest on 
piezłomnym filarem w tej wielkiej prze- 
hudowie naszego życia społecznego, którą 
podjął lud pracujący pod przewodem na- 
szej partii, 

Zjednoczenie polityczne klasy robotni- 
czej niewatpliwie pr:vśpieszy tempo tel 


W. Ażajew 


minutą ciszy 


przebudowy, zabezpieczy jej prawidłowy 
kierunek, uświetni jej wyniki szeregiem 
wspaniałych osiagnięź, które zmienią na 
lepsze dzisiejsze — niełatwe jeszcze — wa 
runki materialnego i Kulturalnego bytu 
mas pracujących. 

Dlatego właśnie tak wielką wagę dla 
całej przyszłośc: Połski posiadać będzie 
zbliżajacy się Kongres Zjednoczeniowy. 

Towarysze! 

Jestem szczerze uradowany, że kierow- 
uictwo waszej organizacji postanowiło 
umieścić mnie w liczbie swych kandyda- 
tów przy wyborze delegacji Zabrza na 
Kongres Zjednoczeniowy, Postaram się 
godnie reprezentowa* waszą delegacię, je- 
£ taką decyzję poweźmie wasza konfe- 
rencja partyjna, 

Proszę was 


o przekązanie wszystkim | 


górnikom i robotnikom Zabrza — zarów- 
nu członkom partii, jak i bezpartyjnym — 
serdecznych i gorących pózdrowień w 
imieniu Komiteta Centralnego naszej Par- 
ti i w moim imieniu. 

Życzę, aby i nadal — jak dotychczas — 
byli oni przodującym oddziałem śląskiego 
świata pracy w walce o nową szczęśliwą 
Polskę. 

Po odczytaniu listu sala długo roz- 
brzmiewała okrzykami na cześć Prezy- 
centa Bolesława Bieruta, po czym zebra- 
ni odśpiewali „Międzynarodówkę', a 

Po dalszych przemówieniach i dyskusii 
nastąpiło głosowanie, w którym tow. Bo- 
lesław Bierut został wybrany głosami 
wszystkićh obecnych — delegatem orga- 
rizacji zabrskiej- na Kongres Zjednocze- 
riowy. LE 


wybrany delegatem 
na Kongres Zjednoczenia 


w Katowicach 


NA KONFERENCJI POWIATOWE- 
GO KOMITETU PPS W KATOWI- 
CACH TÓW. JÓZEF CYRANKIE- 
WICZ — SEKRETARZ GENERALNY 
PPS — ZOSTAŁ WYBRANY DELE- 
GATEM NA KONGRES ZJEDNO- 


| CZENIOWY. 


Cały naród grecki walczy z faszyzmem 


Przemówienie wiceministra Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Generalnym ONZ 


PARYŻ (PAP) — Na posiedzeniu Zgroma- 
dzenia Generalnego ONZ wicemin. Wyszyń- 
ski wygłosił przemówienie, w którym zreasu- 
mował wyniki debaty w sprawie greckiej. 

Delegacje Stanów Zjednoczonych i Wiel- 
kiej Brytanii — powiedział Wyszyński — 
daremnie usiłowały przekonać opinię publicz 
ną, że tendencyjne wnioski tzw. Komisji Bal 
kańskiej są oparte na faktach. Mówca przy- 
toczył przykłady, świadczące o tym, że Ko- 
misja Bałkańska nie tylko nie sprzyja po- 
prawie stosunków między Grecją a jej pół- 


nocnymi sąsiadami, lecz — wręcz przeciw- 
nie — przyczyniła się do zaostrzenia tych 
stosunków. Członkowie Komisji Bałkańskiej 
zajmowali się li tylko poszukiwaniem dowo- 
dów, które by mogły być wykorzystane dl'ł 
oskarżenia Albanii, Bułgarii i Jugosławii, a 
w szczególności pierwszych dwóch krajów — 
o rzekome działanie na szkodę Grecji. Nie li- 
cząc się z rzeczywistością, zniekształcali oni 
fakty, przedstawiali je w fałszywym świetle, 
aby znależć materiał obciążający północnych 
sąsiadów Grecji. Sprawozdanie komisji bał- 


Czang-Kai-Szek 


NOWY JORK (PAP) — Korespondenci ame 
rykańscy donoszą z Chin, że najbardziej za- 
cięte walki toczą się w rejonie Su-Sien oraz 
Ling-Pi. Obie te miejscowości bronią do- 
stępu do Nankinu. Korespondenci podkreśla- 
ją, że armia ludowa prowadzi obecnie takty- 
kę, polegającą nie na zdobywaniu miast ile 
na niszczeniu wojsk kuomintangowskich, 

Dzienniki donoszą, że na zachód od Su-Sien 
wojska ludowe otoczyły armię generała kuól 


ewakuuje Pekin 


minfangowskiego, Hu-Ang-Weja. 

Agencja Reutera donosi, że zarządzona 
przez Czang-Kai-Szeka ewakuacja wojsk kuo 
mintangowskich z rejonu Pekinu — napotyka 
na; znaczne trudności z powodu braku środ- 
ków komunikacyjnych. a 

LONDYN (PAP) — Agencja Reutera po- 


kańskiej stwierdza, że komisja ta przesłucha 
ła około 500 świadków. 

Świadków tych dostarczała policja grecka, 
a podczas przesłuchiwania obecny był przed- 
stawiciel władz greckich. Świadkowie rekru- 
towałi się z osób skazanych na śmierć lub 
na długoletnie kary więzienia, przy czym 
treść ich zeznań decydowała o ewentualnym 
ułaskawieniu ich. Nie można więc przywią- 
zywać wagi do tego rodzaju zeznań. 

Członkowie komisji bałkańskiej, choć ko- 
rzystali z zenań odpowiednio przygotowa- 
nych świadków, nie mogli jednak zebrać do- 
wodów, które by uzasadniły ich oskarżenia 
przeciwko północym sąsiadom Grecji. Mów- 
ca zanalizował następnie „dowody“, zawartń 
w sprawozdaniu komisji bałkańskiej, stwier- 
dzając, że na podstawie sprawozdania tego 
można dojść do następujących konkluzji: 

1) partyzanci greccy nie otrzymali żadnej 
że rf wojskowej od północnych sąsiadów 

recji, 

2) siły zbrojne półmocnych sąsiadów Grecji 
nie brały żadnego udziału w greckiej wojnie 


daje, że premier kuomintangowski Sun-To | domowej, 


prowadzi w Szańghaju konferencje, mające 
na celu utworzenie nowego rządu, 


Przeciw reżimowi [ito 


Tajna narada komunistów w Belgradzie 


SOFIA (PAP). — „Robotniczesko Delo“ 
zamieszcza list 104 komunistów, przedsta- 
wicieli przedsiębiorstw ji instytucji Bel- 
gradu skierowany do KC Komunistycznej 
Partii Jugosławii. List ten został uchwa- 
lony na tajnej naradzie w stolicy Jugo- 
sławii. 

Omawiając stanowisko zajęte przez KC 


EP Jugosławii wobec uchwały Biura In- 


formacyjnego, narada stwierdziła, że kie- 
rownietwo Komunistycznej Partii Jugo- 
sławii, u zwłasz:za Rankovic, stosują hi- 
verowskie metody wobec ludzi podejrza- 
tych o solidaryzowanie się z uchwała Biu- 
ra Informacyjnego. W Jugosławii istnieje 
dyktatura kliki rządzącej, która składą się 
z kilku zdrajców. 


Po napiętnowaniu zbrodni kierownic- 
«wa KPJ. m. in. »sbójstwo Jovanovica, 


3) 


Daleko od Moskwy 


Beridze zatroskanym spojrzeniem od- 
prowadził towarzysza, wreszcie dogonił 


go. 
— Patrz Aleksy na Moskwę, patrz chci- 
wie! Kto wie kiedy wrócimy... — powie- 


dział energicznie, aby odciągnąć Kowszo- 
wa od jego myśli. j 

Serce Aleksego drgnęło boleśne. Szli 
wzdłuż ulicy Ogrodowej. Wilgotna jezd- 
nia połyskiwała. Zachodzące słońce że- 
gnało się z zenitkami na dachach domów. 
Od Czerwonej Bramy niosła się pieśń zro- 
dzona przez wojnę — tamtędy przechodzi- 
ły wojska. Pośrodku szerokiej ulicy żoł- 
nierze ciągnęli ciężki kadłub  aerostatu. 
Kiedy wzdłuż połyskującego asfaltu prze- 
ślizgiwały się auta, zdawało się że od ru- 
chu powietrza aerostat urwie się poleci do 
nieba, pociągając za sobą trzymających go 
ludzi. 

— Oto ona, ukochana, cała na krzyż za- 
lepiona papierkami, jak przed nieczystą 
siłą — mówił Beridze. — I niewesoła — 
ani jednego ognika w nocy. Moskwa bez 
ogni... Za to jedno jużbym przegryzł niem- 
cowi gardło! 

— Ja tu jestem zobowiązany bronić każ- 
dego kamienia... do ostatniego westchnie- 
nia — poprzez zaciśnięte zęby i lekko ją- 
'kaiac sie powiedział Kowszów. A zamiast 


tego wlokę się... za tobą... Gdzieś do dia- 
bła! 

— Dosyć o tym! Jechać trzeba, rozkaz 
już nie będzie zmieniony, — poważnie i 
twardo powiedział Beridze. Spojrzał na 
pociemniałe jakby zaostrzone rysy twarzy 
przyjaciela i wziął go pod rękę: — Nie 
wprowadzaj siebie w taki stan, nie dręcz 
się tak. Idż do domu, pobądź z rodzicami. 
Ja skoczę na dworzec, wydobędę bilety i 
stamtad przyjdę prosto do ciebie. 


ROZDZIAŁ DRUGI 
Na nowym miejscu. 


Pierwszej nocy na nowym miejscu Kow- 
szow spał w służbowym gabinecie na gład- 
kiej zmnej, obciągniętej dermatoldem ka 
napie. 4 

Gdy Aleksy obudził się i z trudem otwo- 
rzył oczy nie odrazu zrozumiał gdzie się 
zńajduje. Przestronny gabinet był zalany 
różowym słonecznym blaskiem chłodnego 
poranka. Na drugiej kanapie leżała aku- 
ratnie złożona pościel Beridzego, a'sam sie- 
dział przy biurku i przeglądał papiery. 
Obok okna na koniuszku krzesłd siedziała 
pełna, starsza kobieta w pinceznez na sznu 
ieczku i opowiadała zmeczonym głosem: 


narada oświadczyła, że komuniści jugosło- 
wiańscy i narody Jugosławii występulą 
przeciwko rozbiląckiej polityce KC KP 
Jugosławii, przeciwko tym, którzy przy 
pomocy terroru spychają KPJ na tory 
trockizmu i rewizjonizmu. KC KPJ myli 
się — stwierdza narada — sądząc, że apa- 
rat Rankovica uniemożliwi opór partii i 
ludu. Żaden tərror nie powstrzyma mas 
pracujących Jugosiawii, które zdecydowa- 
he są oczyścić kierownictwo KPJ od ludzi, 
którzy skierowują partię na drogę zdra- 
sy — kończą autorzy listu. 

Radca ambasady jugosłowiańskiej w 
Sofii Blagoje Hadżi Panzow podał się do 
dymisji na znak trotestu przeciwko obec- 
nel polityce reżimu Tito. Panzow oświad- 
czył, iż całkowicie solidaryzuje się z re- 
zolucią Biura Informacyjnego o sytuacji 
w Komunistycznej Partii Jugosławii. 


— Ewakvowałam Nacię z dzieciątkiem 
i pozostałam sama w dużej willi, gdzie da- 
wniej mieszkało dzisięć osób. Każdego 
dnia stawełc przede mną zagadnienie: 
czy mam pilnować rzeczy, czy ukryć się 
w jakiejś szparze? Ostatecznie bomby są 
straszniejsze od wszystkiego na świecie. 
Właziłam do nory razem z innymi starca- 
mi i drżałam tak jak parszywy piesek. Po- 
śród nas jakoś nie znalazł się ani jeden 
spokojny staruszek — bo wiecie wszędzie 
bywają tacy dobrzy staruszkowie z słowa- 
mi pociechy. U nas zaś przeciwnie, zna- 
lazł się staruszek, który mówił w ten spo- 
sób „Niemcy na pewno przyjdą i załatwią 
porachunki naszą Muzą. Przypuszczam, 
że drogą sąsiadkę powieszą na najwyż- 
szym drzewie“. Wie Pan, to on mnie tak 
przepowiadał. Bo mój zięć jest dowódcą 
w Czerwonej Armii. Proszę mi powiedzieć 
dlaczego przed wojną nie spostrzegaliśmy 
złośliwych ludzi. Ten złośliwy staruszek 
mieszkał obok mnie przez piętnaście lat 
i ja uważałam go za miłego i sympatycz- 
nego. Czy nie bardzo pizeszkadzam? 

— Nie bardzo — odpowiedział Beridze 
nie odrywając się od papierów. 

— Jedną ulicę całkiem rozwaliło, pozo- 
stały tylko deski i śmieci oraz stosy tłu- 
czonego szkła! Całkiem upadłam na du- 
chu. Czegożbym ja, stary człowiek miała 
bać się śmierci, jednakże przelękłam się. 
Znajomi radzili jechać. Na dworcu tłok, 
odprowadzający zostali gdzieś w tyle z 


3) wypadki przekraczania granicy północt 
nej Grecji przez partyzantów greckich należy 
tłumaczyć górzystym charakterem północnej 
Grecji i trudnościami w kontrolowaniu tej 
granicy na całej jej długości, 

4) incydenty na granicy północnej Grecji 
wynikają z napiętej sytuacji panującej w 
Grecji. : 

Kto orientuje się w obecnych zagadnie- 
niach Grecji — powiedział Wyszyński — ten 
zdaje sobie sprawę z tego, że walki w Grecji 
nie wynikły z działalności północnych sąsia- 
dów Grecji lecz z sytuacji wewnętrznej. Na- 
„ród grecki prowadzi na terenie całej Grecji, 
a nie tylko w północnej części kraju walkę 
przeciwko elementom reakcyjnym, popiera- 
nym przez anglo-amerykańskie siły zbrojne. 
Sytuacia w Grecji uległa zaostrzeniu się w 
rezultacie interwencji zewnętrznej w spra- 
wy narodu greckiego. 


Trzecia Konferencia Warszawska PPR 


WARSZAWA (PAP). — Wśród entuzjaz 
mu całej sali delegatami na Kongres Zje- 
dhoczeniowy zostali wybrani: Jakub Ber- 
man, Marian Spychalski, Franciszek Fie- 
dler, Wiadysław Gomułka, Jerzy Ál- 
brecht, Stanisław Zawadzki, Janusz Za- 
rzycki i inni. 


moimi walizami, koszykami, Bóg z ni- 
mi! I pojechała głupia stara baba na kraj 
świata. Może ja przeszkadząam? 

— Proszę! — Przebierając palcami czar- 
ną brodę, Beridze z roztargnieniem spoglą- 
dał na kobietę. : 

Tak się ucieszyłam, gdy dowiedziałam 
się, żeście przyjechali z Moskwy!  Mie- 
szkam tu dłużej niż miesiąc, a wciąż nie 
mogę przyzwyczaić się. Nawet powietrze 
nie jest takie jak u nas. Mówią, że jest 
szkodliwe dla serca? 

Powietrze nie jest złe. Świeże. Jest 
go dużo. Nie trzeba jechać na letnisko, 
— z roztargnieniem podtrzymywał rozmo- 
wę główny inżynier. 

| — Po prostu nie mam przed kim się 
| zwierzyć. Jestem do łez wzruszona, że 
Pan zgodził się przyjąć jako sekretarkę 
starszą osobę. Bo sekretarzy wybiera się 
zazwyczaj spośród dziewcząt, szczególnie 
takich, które są młodsze i mają wesołe bu- 
zię, 

— I mnie przyjemnie jest, że moim se- 
| kretarzem jest kulturalna osoba z Moskwy. 
A bardzo młodych i wesołych dziewcząt 
nie lubię przy pracy — przyznał się Be- 
jridze i zerknął w stronę Aleksego, który 
milcząc przysłuchiwał się tej rozmowie. 

— ŻZapisałem pani Muzo Filipowno na 
[tym papierze pierwsze moje zlecenia. Mu- 
szę mieć terminowo wszystkie tomy pro- 
jektu i odnośny do nich raport. Od dwu- 
nastej bedziemy prosić tu ludzi. 

d. c. m 


zk 


Dokończenie 


partią zwartą tdeologicznie, Jednolitą i 
zdyscyplinowana, w której nie może być 
miejsca dla koncepcyj  reformistycznych 
i dla ludzi obarczonych balastem prawico- 
wości i naejonafzmu — oto dorobek Ple- 
num Lipcowego i Sierpniowego który za- 
decydował o podstawach ideologicznych 
zjednoczonej partii. Takle postawienie 
sprawy wykluczało wszelki kurs na zied- 
noczenie z całą PPS, to jest włącznie z jej 
prawicą. 


Wkład PPR w dzieło 
Zjednoczenia 


HCIAŁBYM jeszcze poruszyć drugie 
(zalać — wkład PPR i PPS w 

dzieło zjednoczenia ruchu robotnicze- 
go w Polsce. 

Nie chodzi tu bynajmniej o porówny- 
wanie tego wkładu. Atmosfera lieytowa- 
nia się byłaby w tej chwili nad wyraz 
czkodliwa, Chodzi o stwierdzenie history- 
cznych faktów. Już z tego, co dotychczas 
zostało powiedziane wynika ogromny, de- 
cydulący wkład tdeołogtemy PPR. 

Można rozmaicie mierzyć wkład PPR w 
budowę Polski Lmdowej. Można go mie- 
rzyć wzrostem produkcji i liczby uczest- 
ników współzaw pracy, można go 
mierzyć wysiłkiem  PPR-ców skierowa- 
nym w celn ukrócenia spekułacji i wyru- 
gowania nadużyć, można go mierzyć iloś- 
cią nowych szkół i świetlic, ośrodków ma- 


szynowych i kepi pi eela wa- 
na go mierzyć wmiefetnoscią prz ` 


ki, można go wreszcie mierzyć ilością 
PPR-ców, którzy już po wojnie własną 
krwią cementowali gmach Polski Ludo- 
wej. 

Chctałbym jednak zwrócić uwagę na 
dwa podstawowa fakty: 

Pod kierownictwem PPR klasa robotni- 
cza i masy pracujące Polski wykazały 
wyższość gospodarczą Polski Ludowej nad 
Polską 2 prze- 
kraczając poziom. j poziom spo- 
tycia ma głowę Mdności w porównanin do 
okresu przewo, 

Pod kierownictwem PPR klasa robotni- 
cza | masy pracujące Polski rozgromiły 
reakcję podziemną 1 legalną 1 stworzyły 


reżim polityczny, którego stałości | stas 


bilności pozazdrościć mogą najbardziej 
ustabiizowane z pozoru reżimy w kra- 
jach kapitalistycznych. 

Nie trzeba wymowniejszej itustracji dla 
porównania stabilności naszego reżimu z 
reżimem krajów  kapitalistycznych, jak 
porównanie dwóch jednocześnie rozgry- 
wających się zjawisk: dwumiesięcznego, 
bohaterskiego strajku górników francu- 
skich i wspaniałego zrywu współzawodnic 
twa pracy polskiej Klasy robotnfezej — 
czynu przedkongresowego. 


Dorobek odrodzonej PPS 
w budowie Polski 
Ludowej 


HCIAŁBYM przejść, towarzysze, do 
C omówienia wiłędu odrodzonej PPS w 
dzieło budòwy Polski Ludowej. 
Otóż jest faktem, że mimo wszelkie opory 
1 wahania, odrodzona PPS ma swój wy- 
datny wkład zarówno w działo odbudowy 
kraju, w dzieło budowy Polski Lndowel 

i walki z reakcją. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że oparła 
się ona na najłepszych tradycjach przed- 
wojennej PPS i przejęła eały pozytywny 
dorobek RPPS: jej pozytywny stosunek 
do jednolftego frontu i do ZSRR. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że potra- 
fiła ona we ać do bndowy Polski Lu- 
dowej powa grupy zacofanych, mniej 
świadomych robotników, takich robotni- 
ków, którzy ulegali jeszcze nacjonalizmo- 
wi oraz przyciągnąć względnie zneutrali- 
zować pewne grupy drobnomieszczańskie, 

Zasługą wreszcie odrodzonej PPS było 
to, że pokaźną część swych robotników i 
pracowników umysłowych potrafiła wy- 
chować w duchu rewolucyjnego marksiz- 
mu i doprowadzić do zjednoczonej partii. 


Kiedy patrzymy wstecz na ubiegłe czte- 
ry lata i przypominamy ogromne trudno- 
ści, które na drodze jednolitego frontu 
piętrzyli tacy prawicowi działacze PPS 
jak Wachowicz i skupiające się wokół 
nich w istocie rzeczy opozycyjne grupy, 
to nie wolno nam zapominać, że drogą 
trudną i bynajmniej nie prostą, poprzez 
wahania, trudności i opory, podstawowa 
masa robotników  PPS-kich zbliżała się 


jednak do markstzmu-leninizmu. Jest w 
tym zasługa lewicowych PPS-<<ów i naj- 
lepszych elementów tzw. centrum PPS- 
skiego i oczywiście PPR-u. Jeśli jednak 
w stosunkowo krótkim czasie udało nam 
się zasypać przepaść, którą wyryło pół 
wieku rozłamu w polskim ruchu robotni- 
czym, to jest to zarazem dowód tego, jak 
szybko dojrzewa klasa robotnicza gdy jest 
ona przy władzy, gdy obala panowanie 
burżuazji, gdy proletariat, lud pracujący 
sami organizują się w państwo i pozba- 
wiaja hurżuazje jej zasadniezych środków 
oddziaływania na klasę robotniczą. 
Wystarczyło czterech lat rządów ludo- 


Zjednoczenie ruchu robotniczego przyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 


referatu członka Biura Politycznego KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 


wych pod kierownictwem klasy robotni- 
czej, aby mogło dokomać się zjednoczenie 
partii robotniezych. 

Zjednoczenie to dokonuje się, gdy kraj 
nasz wchodzi w nowy etap rozwoju, etap 
budowy fundamentów socjalistycznego 
ustroju. 

Zjednoczenie partii robotniczych speł- 
nia podstawowy warunek zwycięskiej 
walki klasy robotniczej na tym nowym 
etapie. 

Pozostało mi jeszcze ostatnie zagadnie- 
nie — o znaczeniu zjednoczenia partyj ro- 
botniczych dla dalszego rozwoju naszego 
kraju ku socjalizmowi. 


Zjednoczenie ruchu robotniczego utrwala władzę 
ludu pracującego 


ACZNĘ od wpływu zjednoczenia na 
sytuację polityczną. Przypomnijmy 
sytuację polityczną w kraju przed 
trzema laty. Klasy kapitalistyczne w Pol- 
sce i na całym świecie liczyły wtedy na 
blok PSL z reakcją podziemną i na chwiej 
ność PPS, na sympatię części jej działa- 


|czy do PSL. Wiemy, że blok ten repre- 


zentował w swoim czasie niemałą siłę. 
Słuszna, przewidująca polityka naszej 
partii, która umiała właściwie wymierzyć 
główny kierunek uderzenia, umiała jedne 
grupy izolować inne neutralizować, a trze- 
wie przyciągać jako sojuszników, rozbiła 
wszelkie nadzieje reakcji, związane z blo- 
kiem PSL z reakcją podziemną. 
Przypomnijmy teraz okres po wybo- 
rach. Pamiętamy, jak siły reakcyjne na- 
stawiały się, że to właśnie PPS w nowych 
warunkach, w nowych formach przejmie 
rolę ośrodka opozycyjnego w kraju. Wie- 
my, że w PPS byli działacze, kórzy mniej 
lub więcej świadomie ku temu zmierzali. 
Pamiętamy sytuacje trudne, kiedy działa- 
cze ci kładli kłody pod rozwój naszej wal- 
ki przeciw siłom kapitalistycznym, grożące 
załamaniem jednolitego frontu. Od pół ro- 
ku z górą, od czasu uchwały marcowej 
PPS o jedności organicznej również i te 
rąchuby zawiodły reakcję. Jak długo jed- 
nak istnieją dwie partie klasy robotni- 


czej tak długo wszelkie szczeliny, wszel- 
kie najdrobniejsze nieporozumienia 1 tar- 
cia budzą nadzieję i aktywność reakcji. 

Zjednoczenie partyj robotniczych raz 
na zawsze krzyżuje te plany i kombinacje 
sił reakcyjnych. , 


Zjednoczenie partyj robotniczych wzma- 
cnia również wewnętrzną zwartość bloku 
demokratycznego i wzmaga w nim rolę 
kierowniczą partii klasy robotniczej. 

Już wejście naszych partii w okres bez- 
pośrednich przygotowań do zjednoczenia, 
spowodował istotne pozytywne zmiany w 
stosunku tych stronnictw do klasy robot- 
niczej i jej partii. Na ostatnich Radach Na 
czelnych SL i PSL, jak nigdy przedtym 
akcentowana była przodująca rola klasy 
robotniczej i PPR, również na Radach Na- 
czelnych SD i SP zaznaczył się wzrost od- 
działywania klesy robotniczej, 

Jasna rzecz, że zjednoczenie partyj je- 
szcze bardziej podniesie autorytet i 
wpływ partii klasy robotniczej w obozie 
demokratycznym. 

Nie ulega więc wątpliwości, że zjedno- 
czenie Partii umacnia zwartość bloku de- 
mokratycznego, wzmaga w nim rolę kie- 
rowniczą partii klasy robotniczej i potęż- 
nie wzmacnia sytuację wewnętrzną i mię- 
dzynarodową Polski Ludowej. 


Wzmacnia się sojusz robotniczo -chłopski 


REZULTACIE zjednoczenia silnie 
wzrośnie rola kierownicza klasy ro- 
botniczej wobec chłopstwa pracują- 
cego, a więc sojusz robotniczo-chłopski, 

Zjednoczenie Partii Rohotniczych nie- 
wątpliwie rozszerzy oddziaływanie klasy 
robotniczej na małorolnych i średniorol- 
nych chłopów. 

Już ostatnie miesiące przyniosły nowe 
formy, nowy wyraz sojuszu robotniczo- 
chłopskiego w postaci pomocy załóg fa- 
brycznych dla spółdzielczych ośrodków 


maszynowych, w postaci wyjazdu delega- 
cyj robotniczych na zebrania gromadzkie 
Samopomocy. 

Formy realnej konkretnej pomocy kla- 
sy robotniczej dla chłopów pracujących 
będą się niewatpliwie mnożyć. 

Bez tego zresztą niemożliwe będzie 
przygotowanie polityczne wsi do stopnio- 
wego wejścia przez nią w perspektywie, 
gdy powstaną ku temu przesłanki ekono- 
miczne, na drogę przeobrażeń socjali- 
styeznych. 


Rośnie kierownicza rola Partii w produkcji 


'ODNOCZENIE Partii podniesie rolę 
kierowniczą Partii w produkcji. 
Jak długo w fabrykach i zakładach 


istniały oddzielne organizacje partyjne 
PPR i PPS, istniały poważne przeszkody 
dla rozwinięcia całego możliwego wkładu 
organizacyj partyjnych dla sprawy po- 
lepszenia organizacji pracy, dyscypliny 
pracy, wzrostu współzawodnictwa i ruchu 
przodowników pracy. Te same względy 
ograniczały też wpływ organizacji partyj- 
nych na administrację fabryk i zakładów. 
I nie dziwnego. Proces produkcji wyma- 
ga zasady jednej władzy. 

W rezultacie zjednoczenia w fabrykach 


i zakładach pracy działać będzie tylko 
jedna Partia. Oczywiście, że stworzy to 
warunki dla znacznego wzmożenia roli kie 
rowniczei Partii w produkcji, dla wzmo- 
żenia aktywności fabrycznych kół partyj- 
nych. które w niezym nie naruszając za- 
sady jednej władzy administracji, staną się 
dźwignią ogromnego wzrostu aktywności 
mas robotniczych. 

Jak wielkie rezerwy bowiem wzrostu 
produkcji kryją się w aktywności Partii 
Klasy Robotniczej pokazują nam teraz co- 
dzienne rezultaty czynu przedkongreso- 
wego. 

'Ten wzrost kierowniczej roli Partii w 
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produkcji stanie stę też poduławową 
dźwignią wykonania gigantycznego sze+ 
ścioletniego planu zbudowania fundas 
mentu socjalizmu — planu, który przes 
widuje nieomal podwojenie produkcji w 
stosunku do 1949 rokn. Podniesienie w 
dwójnasób poziomu materialnego mas 
pracujących w stosunku do okresu przed< 
wojennego, spowodiije poważne uprzemy* 
słowienie wschodniej części Polski, i prze- 
kształci ją w kraj przemysłowo-rolniczy. 


Zjednoczona Partia — 
Partią nowego typu 
WRESZCIE — zjednoczenie Partii 
umożliwi szybki jej rozwój jako Par- 

tii nowego typu. 

Projekt statutu Zjednoczonej Partii za* 
wiera cały szereg nowych zasad, które 
akcentują tę perspektywę. Wystarczy 
wspomnieć ujęcie sprawy kandydatów, 
ujęcie zadań i uprawnień koła partyjne= 
go, odpowiednie punkty dotyczące dyscy« 
pliny i jedności w Partii, centralizmu 
demokratycznego, demokracji międzypars 
tyjnej I samokrytyki. 

Projekt statutu Zjednoczonej Partii 
oparty został na nauce Lenina i Stalina 
o Partii nowego typu I na 31-letnim do- 
świadczeniu organizacyjnym  budowniet- 
wa socjalistycznego, przodującego oddzia= 
łu międzynarodowego rmchu robotnicze- 
go — WKP(b). 

Jednocześnie jednak projekt ten całkou 
wicie wynika z naszych własnych doświad 
czeń, z naszej własnej walki o Partię no- 
wego typu, i 

O dojrzałości Zjednoczonej Partii do 
budowania życia organizacyjnego na za- 
sadach rozwiniętych w projekcie stątutu 
Zjednoczonej Partii świadczą takie fake 
ty, jak wzmożona roła naszych kół pro- 
dukcyjnych w okresie czynu przedkon= 
gresowego, jak akcja oczyszczania szere= 
gów partyjnych, jaK wielka fala samokry 
tyki w PPR i PPS, zapoczątkowana przez 
uchwały Sierpniowego Plenum KC i paź 
dziernikową Radę Naczelną PPS, jak 
wreszcie aktywny i pozytywny stosunek 
szerokiego aktywu partyjnego obu Partii 
do projektu statutu. 

Widzimy więc, że powstanie Zjednoczo- 
nej Partii Klasy Robotniczej wzmacnia 
ogólną sytuację polityczną Polski Ludo- 
wej, że wzmaga rolę kierowniczą klasy 
robotniczej i Partyj, że wzmacnia sojusz 
robotniczo-chłopski, że wzmaga autorytet 
Partii wśród bezpartyjnych i stwarza 
przesłanki dla rozwoju Zjedneczonej Par- 
tii, jako Partii nowego typu. 

Zjednoczenie. Partii stanowi wspaniały 
start dla walki na nowym etapie Polskiej 
klasy robotniczej — o zbudowanie fun- 
damentu socjalizmu. 


JEDNOCZONA PARTIA POLSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ, UZ5GROJO- 
NA W NAUKĘ MARKRSIZMU-LENI- 


NIZMU, WYPEŁNI TESTAMENT NIE» 
ZAPOMNIANYCH BOJOWNIKÓW POL- 
SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ: WARYŃ 
SKIEGO, DZIERŻYŃSKIEGO, RA- 
SPRZAKA, OKRZEI, BUCZKA, BARLIC 
KIEGO, NOWOTKI I ZBUDUJE POL- 
SKĘ BEZ NĘDZY I WYZYSKU, POL- 
SKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 
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Wielka debata w sprawie wolności i pokoju 


rozpoczęła się w Paryżu — przy udziale 10 tysięcy delegatów z całej Francji 


PARYŻ (PAP) — W wielkiej sall terenów 
wystawowych rozpoczęła się w sobotę de- 
bata w sprawie pokoju i wolności z udzia- 
łem przeszło 10 tysięcy delegatów, przyby- 
łych z całej Francji i z Korsyki. Na ścianach 
sali widnieją olbrzymie napisy: „Pokój jest 
kanieczny, by mogła zatriumfować wolność" 
oraz „Domagamy się wolności, by móc wy- 
razić nasze pragnienie pokoju”. Albert Ein- 
stein nadesłał na rece organizatorów debaty 
telegram z wyrazami sympatii, 


Przemówienie inauguracyjne wygłosi? b. 
minister Yves Farge, przewodniczący orga- 
nizacji b, uczestników walki o wolność. 

Kraj nasz — powiedział m, in. mówca — 
jest w niebezpieczeństwie, chcąc usłyszeć 
głos Francii zwróciliśrav sią do wszystkich 


gmin francuskich, które przysłały nam swych 
najlepszych obywateli. Reprezentują oni roz- 
maite poglądy religijne i polityczne, ale jed- 
moczy ich wspólna wiara w przeznaczenie 
naszego kraju, gdyż wiedzą, że zdrada repu- 
bliki może pociągnąć za sobą zgubę. Wy- 
syłając do Paryża swych delegatów, liczne 
ugrupowania radnych, a w wielu wypad- 
kach całe rady miejskie, wykazały, że nie 
dadzą się wciągnać do pułapki antykomuniz- 
mu i wrogości wobec Związku Radzieckiego. 

Mówić o jedności Francji, odsuwając jed- 
ną trzecią część narodu francuskiego, która 
głosuje za komunistami — to prowadzić Fran 
cję do bezsiły. Mówić o pokoju, usiłująd 
trzymać zdala mocarstwo, zajmujące szóstą 


część globu ziemskiego — to rzucać wy- 
2 


zwanie zdrowemu rozsadkowi 


Na zakończenie mówca wyraził przekona- 
nie, że obecna debata napiętnuje wrogów 
pokoju i osiągnie sukces mimo wrogiej po- 
stawy ministra spraw wewnętrznych, Który 
właśnie ubiegłej nocy kazał zafrzymać mło« 
dzież, wychodzącą na dworce paryskie w ce- 
lu powitania delegatów z prowincji. 

Po przemówieniu Yves Farge, delegaci po~ 
dzielili się na 5 komisji, które bedą obrado- 
wały nad następującymi zagadnieniami: i 

1) Francja wobec problemu niemfecktego. 

2) poszanowanie prawa międzynarodowego. 

3) broń atomowa, 

4) obrona wolności, 

5) akcią publiczna na rzecz pokoju, 


| 
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Nr” GOT 


Pod sztandaramiMarksa,Engelsa,Lenina i Stalina 


budować będziemy Polskę Socjalistyczną . 


retarza KŁ PPR tow. W. Dworakowskiego na III Miejskiej Konferencji Partyjnej 


Tow. Wł, Dworakowski 


Trzecia Miejska Konferencja PPR w Łodzi 
obradowała w szczególmie ważnej sytuacji, 

Polska Klasa robotńicza rozbita ód dzie 
sięcioleci na dwa zwalczające się nurty stoi 
w przededniu historycznego momentu Zjed. 
noczeńia, 

Wagę tego momentu dziejówego odczirwa 
dziś każdy nieomal robotnik 4 każdy nieomal 
człówiek pracy w Polsce, Cóż dziwnego, że 
wywsśtł on tak decydujący wpływ na nasttój 
i postawę 377 delegatów i kilkuset gości — 
aktywistów, którzy zebrali się w dniu wczó 
rajszym na Miejskiej Konferench przedkom 
gresowej w Centralnej Szkole PPR. 

„Konferencję zagaił I-szy Sekretarz Komi- 
tetu Łódzkiego ow, Władysław Dworakowski, 
który powitał tow, Zambrowskiego,  óraz 
przedstawiciela Bratniej PPS, przewodniczą 
cego WK PPS tow. Duniaka, 

Przewodniczącym  — jedmógłośnie wybrany 
został członek Komitetu Ceńtralnego 1 wice- 
-iea KCZZ tow. Aleksander Bur- 
ski 
Do Prezydium wybrańi zostali: tów. tów,. 
R, Zambrowski, Pr. Mazur, W, Dworakow" 
ski, K. Mijal, S, Duniak, Cz, Domagała, E, 
Stawińsku, J. Grudziński, E, Uzdański, J, Ja- 
błoński, A. Żebrowski, M,  Świtoniakowa, 
Strzelczyk, S, Widawśki, Helena Gudasz, 
(PZPW Nr 35), W, Wende, I. Piwowarska, 
Wanda Gościmińska, (PZPB w Rudzie Pabia 
nickiej), Józefa Ulkowska (TZPB Nr 2), Le- 
wandowski (PZPB Nr 3), ©. Budzyńska (Szko 
ła Centralma PPR), Doruch (f-ka im, „Strzel 
czyka'), Leokadia Rozżpierska (przodownica 
pracy w PZPB Nr 4), która przeszła ostatnio 
na obsługę 24 krosien automatycznych, a 0- 
becnia przechodzi na obsługę 32 krosien 
Strzelecki (sekretarz Dzielnicy Ruda), Bor- 
kowski (sekr. Dzielnicy Bałuty), Dzikowska 
(PZPB Nr 6), Pawełczyk (dyr, PZPB Nr 5), 
Król (PKP), Wanda Jakubowska (reżyser fil 
mu „Ostatni Etap"), Głażewski (sekretarz 
dzielnicy Śródmiejska Prawa), Radzikowski 
(dyr. PZPB Nr 3), profesor Henryk Kubasie 
wicz (UŁ), Rutecki, Zbigniew Salwa, Kargier, 
Włodarczyk, J, Nowicki (Dyr. PZPB Nr 1), 
Józefa Oficz (przodownica w PZPB Nr 2), 
Brylski (MZK) ( Amusik (przodownica w 
PZPB Nt 16), 

W imieniu bratniej PPS powitał Konferencją 
przewodniczący WK PPS tow. Duniak, życząc 
w serdecznych słowach pomyślnych obrad. 

Następnie wybrana została Komisja Manda- 
towa, w skład której wesżli tow. tow.: Rybar- 
czyk (przewódniczący), Lewandowski i Helena 
Solarkówna. 

Referat zasadniczy wygłosił członek Biura 
Politycznego KO PPR — tow. Zambrowski, 

Zwięzły w formie, trefściwy referat tow. Zam- 
browskiego wysłuchany został przez delegatów i 
zaproszonych gości z wielką uwagą. Wywody 
mówcy przerywane były raz po raz burzliwymi 
oklaskami. 

Przemówienie to w dużym skrócie drukujemy 
na l-ej i 3-ej stronie naszego pisma, 


MÓWI TOW. WŁ, DWORAKOWSKI 


Referat sprawozdawczy z działalności łódz 
kiej organizacji wygłosił I-sży Bekretarz Kó- 
miteta Łódzkiego PPR tow. Wł. Dworakowski. 

— W okresie po drugiej Konferencji — mó- 
wit tow. Dworakowski — reakeja pobita w wy- 
borach zmieniła taktykę i formy walki z obó- 
zem demokratycznym, próbując atakować jed- 
nólity front klasy róbotniczej, szkodzić nasże- 
mu państwu ludowemu drogą snbółażu i dywer- 
sji, hamować odbudówę naszego przemysłu i ról- 
nictwa. Siłą, która pierwsza ptzeciwstawiła się 
atakom reakcji była i jest nasza organizacja 
partyjna. 

— Łódzka organizacja partyjne lóży w 
chwili obecnej 236.014 członków, w tym pónad 
11.000 kobiet. a 

= Praca naszych Komitetów Fabracznych 
uległa ostatnio na Pletum Sierpaiowym wydat- 
nej póprawie. Uchwały Plenum Sierpniowego, 
wrześniowa  ogólnókrajowa narada  aktywn 


gospodarczego PPR, przeprowadzona krytyke 
i samokrytyka, oraz akcja oczyszczania Szere- 
zów ¿partyjnych spowodowały jad ozęściową 
né stylu pracy orpgźnizacji partyinych i 


zmian 


Sprawozdanie I-go sek 


Wydżiało Ekoónomicżnego 
go. Przebieg akcji podejmówania 
przedkongresowych jest tego dowodem. 


SUKCESY ROBOTNIKÓW ŁÓDZKICH 

Tow. Dwórakowski omówił przebieg wńlki © 
wykonanie planu w łódzkim przemyśle, trudno- 
ści na jakie napotykano w jego realizacji i ostat 
nie sukcesy produkcyjne wszystkich nieomal 
galazi przemysłu znajdujących się w Łodzi (ba- 
wełniańego, wełnianego, metalowego, elektro- 
technicznego, skórzanego, dziewiarskiego, jed- 
wabniezo - galanteryjnego) oraz kolejarzy łódz- 
kiej dyrekcji kolejowej. 

— Dźwignią naszych sukcesów było rozwija- 
jące się stale współzawodnictwo pracy wystę 
pujące w rozmaitych formach — współzawódni- 
ctwa indywidualnego, zespołowego, młodzieżo- 
wego, przedmajowego, przedkongresowego itp. 

— Nie sposób tu nie złożyć hołdu takim 
czołowym ludziom naszego przemysłu, inicjato- 
rom i pionierom ruchu współzawodnictwa, jak 
tow. tow.: Tńpińska, Korzeńiowska, Gołygow 
ska, Gościmińska, Świtoniakowa, Doruch, Roz- 
Pigrska, Golec, Józefczyk, Leśniewska, Leszczyń 
ska, Kurzyńska í wiele innych. Cześć im i chwa- 
ła! (Burzliwe oklaski). 


+ WKŁAD NASZEJ PARTII 
WE WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 


Wkład naszej Partil w rozwój ruchu współ 
zawodnictwa jest bezsporny, Członkowie na- 
sżej Partii byl wszędzie tam, gdzie trzeba 
było ruch ten orgańizować, gdzie trzeba by- 
ło stworzyć dlań odpowiednie warunki tech- 
niczne. PPR-owcy byli pierwszymi pioniera- 
mi ruchu wielowarształowców, a obecnie $3 
pierwszymi uczestnikami współzawodnictwa 
zespołowego. Jednakże Komitety 1 kóła par: 
tyjne mogą 1 powinny ulepszyć jeszcze meto 
dy. swej pracy na tym tak ważnym odcinku, 

Nastópnie poruszył tow. Dworakowski spra 
wę narad technicznych I narad wytwórczych, 
zagadnienia dyscypliny pracy I walki z kras 
dzieżami, marnotrawstwem 1 próbami prze- 
nikania wroga klasowego do nasżych zakła- 
dów pracy, sprawę handlu państwowego | 
spółdzielczego, oraz t zw. bitwę o handel, 
wytykając szereg braków 1 niedociągnięć w 
dotychczasowej praktyce. 

Przechodząc do omówióńia działalności 
Związków Zawodowych w Łodzi stwierdził 
tow. Dworakowski, że wypaczenia i braki w 
pracy Związków Zawódówych o jakich mó- 
wiono na Plenum Sierpniowym ujawniły sią 
również w Łodzi, 


OSIĄGNIĘCIA GOSPODARKI MIEJSKIEJ 


— Łódź — mówił dalej tow, Dworakow= 
ski — to dgromne przemysłowe miasto — 
nosi na sobie piętno rządów kapitału. Tego 
fr R yy sowę wę 


Komitetu Łódzkie-| spadku przeszłości ńie móżna odrazu zlikwi- 
zobowiązań | dować. Jednakże mamy już na tym półu 


pierwsze osiągnięcia: 10 klm, linii tramwajo=* 


— Towarżysze mówili o wielkiej roli Zwiąska 
Radzieckiego w dzieja wyzwolenia Polski, rot 
WKP (b), tej przodnjącej Partii, o jaj wkła- 


wych, linię autobusową na Chójny, 17 klm.| dzie w dzieło budowy socjalismu. 


nówózabrukowanych ulic, 600 domów przy- 
łączónych do sieci wodociągowych i to wszys) 
ko w ciągu roku 1947-48, Wiele jeszcze w 
tej dziedzinie pracy przed nami, i zdajemy 
sobie sprawę, że nie możemy wszystkiego 
zrobić z roku na rok. Ala pragniemy zwrół1 
cić uwazę obecnych tu towarzyszy z Komi- 
tetu Centralnego ña potrzeby Łodzi I prosil- 
my ich o pomóć w uzyskaniu kredytu na da! 
sże najniezbędniejsze prace, 


UDAREMNIONE MANEWRY ROZBIJACZY 
JEDNOŚCI MAS PRACUJĄCYCH 


Wiele miejsca poświecił tow. Dworakowski 
sprawom związanym z zagadnieńiem pracy 
wśród kobiet i wśród młodzieży. Tow. Dwo- 
rakóowski . wskazał nowe zadania organizacji 
partyjnej w dziedzinie szkolenia partyjnego, 
szkolenia międzypartyinego, pracy świetlic, 
oraz rozwóju kolportażu prasy partyjnej. 

Tow. Dworakowski omówił także historie 
manewrów prawicy socjalistycznej w Łodzi, 
która pod kierownictwem Wachowicza w cią- 
gu długich lat starała silę wszelkimi sposo- 
bami rozbić jednolity front 1 nie dopuścić 
dó zjednoczenia ruchu robotniczego w Polsce. 

— Wszystkie te manewry spaliły jednak na 
pańewce w obliczu nierłómnej woli jedności 
wzrastającej i potęgnjącej się z dnia na dzień 
wśród najszerszych mas. 

— ] Maja 1948 rokmu stał się datą przełomo* 
wą. 1 Maja 1048 r. klasa robotnicza Łodzi, po- 
dobnie jak 1 w całym kraju, zamanifestowała 
swą mieugiętę wolę zrenlizówania jedności orga- 
nicznej, 


DOBRE WYNIKI 
KRYTYKI | SAMOKRYTYKI a 
W SZEREGACH PARTYJNYCH 


= Ozłóńkowie Partii ze zroznmieniem i praw-- 
dzitwą radością przyjęli uchwały SBierpniowego 
Pientm KO. Zdrowa krytyka | samokrytyka, ja- 
ka rozwinęła się przy omawianiu nohwał Bierprio 
wego Plenum KO nzdrowiła pracę wszystkich 
ogniw naszej organizacji partyjnej i tibojowiła 
masy crłonkowskie. W dyfkusji na zebrańiach 
szeregowi członkowie kół Śniało krytykowali 
pracę Komitetów, Rad Zakładowych í aamini- 
stracji fabrycznych, Ostro krytykowano towa- 
rzysza Gomółką za popemione błędy i odchyle- 
nie prawicowo - nacjonalistyczne. Krytykowano 
kierownictwo łódzkiej organizacji, jak również 
błędy popełnione przez te lub inne ogniwa na- 
szej Partii, 


Towarzysz Marceli 


(w 6-tą rocznicę śmierci) 


29 LISTOPADA mija 6 lat od śmieref Mar- 
celego Nowotki, pierwszego Sekretarza Pól 
skiej Partii Robotniczej, niestradzonego bojow 
nika o wyżwolónia ludu polskiego. Padł on od 
kuli wroga w pochmurny dzień jesienny, gdy 
odległa huki stalingradzkiej ofensywy, która 
zaczęła się parę dni wóześniej, żwiastowały, zbli 
żające się zwycięstwo. Upadł na Wolską ulice, 
mokrą ód deszczu i krwi, nieznany nikomu i 
bliski wszystkim — obrońca ludu pracy, mści- 
cièl krzywd ludowych. 


A jeszcze nis cały upłynął rok — od etam 
JAk z towarzyszami zaczynali pracą nad bido- 
wą nowej partii — Polskiej Partii Robotniczej, 
gdy prowadzili długie rozmowy z przedstawicte- 
lami licznych kółek, grup, zwiążków, orzanita- 
cji, która powstały w kraju, w ókresia od klę- 
ski wrześniowej do stycznia 1942  rokn, gdy 
nawiązywał zerwane kontakty z poszczególnymi 
działaczami. Spotykał} się z towarzyszami, któ 
rych łączyła % nim długoletnia praca społecz 
na i polityczna, w Komunistycznej Partii Pol: 
ski, których ż nim łączyła wspólna cela w wię: 
niach Polski przedwojennej. Masywna postać, 
przenikłiwe, ukryte pod strzechą brwi oczy, zde 
cydowane ruchy, mowa prosta i surowa, A zA- 
razem pełna radości życia 1 dumy z twórzenia 
nowego życia wbrew okrutnaj rzeczywistości o- 
kupacyjnej — oto Marceli Nowotko, towarzysz 
„Marian'', „Stary'*, witany wszędzie jak zwia- 
stuń dobrej nowiny. Bo rzóczrwiście dobrą no- 
winę niósł ze sobą Nomotkó, jeden z pierwszych 
współtwórców PPR. 

Powstała nowa partia, nowa a jednocześnie 
opiernjąca się na najlepszych tradycjach prze- 
sBzłóści, Nów4, bo odrżucająca wszystko čo żłe, 
co nia zdało egżaminu życia, a czerpiące z prze 
szłości wszystko co zdrowe, cù bóhaterskie * tē 
*ólucyjne » tradycje polskiego ruchu robotnicze 
ĝo, jego niezłomną walkę z caratem, 3 rządem 
pólskiej reakcji, jego sojusz z międzynarodo- 
wym ruchem robotniczym, z rożyjską rewolucją 

Pierwszą deklaracja programówa PPR ż6 sty 
cznia 1942 rókń głosiła! 

„W tej decydującej chwi przed całym 
narodem staje zadanie zjódnoczeńia wszyst- 
ldch sił do walki z oktipańtem na Śmierć 


1 życie, zadanie utworzenia frontu narodo- 
wegó dla w o wolną i niepodiegłą Pol- 
ske. 


Taki front narodowy, front narodowy bèz 
zdrajców i kapitulantów może być mrzeczy 


wistniony i zwyciężyć tylko wtedy, kiedy 
w Jogo pierwszych szeregach walczyć będzia 
zespolona i zwarta klasa robotnicza. 
Polska klasa robotnicza misi przede wsry 
rikim połotyć kres rozbicia we własnych 
szeregach. Tego zjednoczenia klasy robotni 
czej dokonać może tylko bojowa partia fo- 
botnicza, która z doświadczenia polskiego 
rucha robotniczego, k tradycji wyrwoleń- 
czych walk narodn polskiego weźmie tylko 
to, co czyste, zdrowa, co szlachetne, 4 od- 
rzuci co zgniłe, co nie wytrzymało próby 


Muri to byd partia klasy robotniczej, któ 
ra zawsze i wszędrie bront interesów mas 
pracujących i walczy o ich ostateczne wy- 

zwoólenie z jarzma kapitalizmu, partia robot- 
nicza, związana tysiącami nici z życiem, 
losami 1 przyszłością własnego narodu, jar- 
tia, która w całej swej działninośći kiern 
je się dobrem narodu polskiego. Polska Par 
tia Robotnicza nawołuje wszystkich, komi 
drogą jest sprawa niepodległości i wolności 
narodu polskiego do tworzenia i wzmacnia 
nia wspólnego frontn narodowego i do nie 
won, = z niemieckim najeźdźcą 
faszystowskim, 

Twórzcie oddziały partyzanckie! Niech 
drugi front powstanie na tyłach armii hi- 
tlerowskiej! 


DO BOJU! DO WALKI O WOLNĄ i NIE 
PODLEGŁĄ POLSKE!‘ 


Tak nawoływała naród pierwsza odezwa PPR 
której współautóróm był Nowotko. „Marian'', 
zbliżający się do pięćdziesięciu lat życia, ma: 
jący poza sobą dziesięć lat, odsiedzianych w 
więżieniach w Polsce międzywojeńnej, 

Tow, Nowótko wrócił a emigracji do WArsża- 
wy, śbę budować w Polsóa partię walki o wy 
zwoólenie zpołeczna i narodowe. I budował tę par 
tie- W ciągu pierwszego roku działalnośni par 
tia ogarnęła wszystkie tereny w Generalnej 
Guberni 1 na ziemiach przyłączonych dò 
Rzeszy, Powstała silna organizacja w Watrsza- 
wie, w maju nawiązano kontakty z Łodzią, w 
lipcu — z Zagłębiem i Śląskiem, Wszędzie byli 
ludzie, dawni człónkowie Komunistycznej Partii 
Polski, którzy zawięzywali kólka, gromadzili 
wokół siebie jednolitofrontowców pepesowców, ra 
dykalnych ludowców, postępówa inteligencie. 


— Bardżo ważny jest fakt, że towarzysze nau 
czyli się praktycznie stosować uchwały Plenum 
Sierpniowegó do zadań swego tereńn pracy, zdo 
bywali się na zamokrytykę braków własnej 
pracy, 

— Możnń to zwłaszcza powiedzieć ò towarzy* 
sząch z PZPB Nr. 3, PZPB Nr, 6, Dziślnicy Sta 
romiejskiej, Górnej Lewej, Bałut i innych, 


UCHWAŁY PLENUM SIERPNIOWEGO 
UBOJOWIŁY NASZE SZEREG] 
| WZMOGŁY CZUJNOŚĆ 
WOBEC WROGA KLASOWEGO 

— Uchwały Plenum  Sierpniowego zmieniły 
sty! pracy K, Ł. i całej organizacji, nbojowiły 
nas i wzmogły naszą czujńość wóbec zakusów 
wroga klasowego. 

— I dlatego właśnie organizacja łódzka obec 
nie, w oblicza Kongreen Zjednoczśńiowego mo 
że poszczycić sią pówaźnymi osięgnięciami na 
froncia gospodarczym, ideologieczńym, oraz w 
walce 6 oczyszczenie szeregów naszej organiza” 
cji. 

Następnie przestedł referent do omówienia 
wyników akcji oczyszczenia nzeregów naszej 
Partii i bratniej PPS, podkreślnjgć błędy I wy- 
paczenia, które w trakcie realizowania tych ak- 
cji dały się tu 1 ówdzie zauważyć. 

W końcowej części swego treściwego referatu 
omówił tow, Dworakowski przebieg akcji wy“ 
borów delegatów na Konferencja Dzielnicowe i 
Fabryczne, stwierdzając, że dyskusje na tych 
KRonferenejach wykazały poważny wzrost doj: 
rzałości ideologicznej naszego nktywn, wxzrosf 
hartu politycznego i wyrobienia organizacyjna 


go. 
IDZIEMY W BOJ 5 
O POLSKE SOCJALISTYCZNĄ 

— Możemy dziś stwierdzić bəs żadnej prze 
sady, że na drugi Zjazd Partyjny, na Kongroz 
zjednoczeniowy przychodzi nasza łódzka orga- 
nizacja partyjna zwarta jak nigdy wokół Ko- 
mitetn Centralnego, dojrzalsza politycznie, zahar 
towana ideologicznie, skupiona jak nigdy wokół 
sztandaru Marksa, Eugpisa, Lenina, Stalina. 

— Pod tym sztandaróm idziemy na Kongreś 
Zjednoczeniowy, bo jest to sztandar całej mię- 
dzynarodowej Klaty robotniczej, pod tym stan- 
darem Marksa, Bnęsiga, Lenina, Stalina idzie- 
my w bój o odbudowanie socjalizmm w FPólsca, 
I można miś wątpić — kończy referent towa- 
rzysz Dworakowski— że łódzka organizacja par- 
je zajmie w tym bojn jedno s czołowych 
miejsc. 


Nowotko 


Wszędzie tereń był przygotowany ma powsta» 
mia partii Równocześnie z organizacją partyjną , 
powstała Gwardia Lmdówrm 


Jat na wiosnę 1042 rokn żyły piorwem 
oddziały partyzanckie. Tuż jesienią 1042 r, ns 
ulicach miast ratiegły sią stokrotnym echem hu 
ki bomb, rzucanych przez gwnrdzistów, Coś rią 
w Polsce zmieniło, PPR nanczyła naród polski 
walczyć s Niemcami. Poknzała, że można dotkli 
wie ngodrić potężnego wroga w czułe miejsce 
— w transport, Pokaznła, że naród polski nie 
chce już ginąć bezkarnie. Duszna i zatęchła at- 
mosfera bierności, atmosfera oczekiwania „x 
bronią n nogi“, aż „dwaj wrogowie się wykrwa 
wią'', atmosfera „ratnj się, Jak kto może'!, pro 
pagfowaną przez trw. „czynniki miarodajne" — 
przedstawicieli rzędn emigracyjnego w kraja — 
została rozdarta błyskawicą, zapowiadejącą bu 
rzę gnięwu ludowe gniewu, który rozpala 
w masach pracujących Polska Partia Robotni- 
CZA, ' 


Naród polski w tych potężnych zapasach sta« 
rego, cö „w gruzy mię rożleci'' i- nowego, co 
wiacznie będzie żyć * — nia chciał być bier- 
nym widzem, chciał byś bojotrutkiem. I to wis 
dział 1 to wiedział tówareysz „Marian'', kiedy 
jesienią — w końcn września, w październiku 
— miały miejsce pierwsza wielkie aresztowania 
w Warszawie, Krakowie w szeregach naszej par 
tii Aresztowano wówoczna również  żóng tow. 
Nowotki, wierną towarzyszkę jego trudnego ży 
cia, Ale mni osobiste, ani ótganizacyjne trudno 
ści i zmartwienia nia  przesłoniły mu obrazu, 
zmieniającego mię na Świecia i w Polsce układu 
sił — stałego wzrostn sił obozu demokracji i po 
stępm, któremu przodował w skali międzynaro- 
dowej — ZÈRÉ, a w krajn — PPR, nieuniknio 
nej klęski Niemców 1 stałego różkładu i upad 
ku, jaki następował w szersgach reakcji. I z 
tym abrazem * oczach zginął Marceli Nowotko 
—  tówarzysz „Marian'', pierwszy sekretara 
PPB. . 

A Polską Partia Rohotnicza, której był pter 
wsżym sekretarzem, wólcząc o całkowite znie- 
sienie wyzysku Indżi pracy, realizując jedność 
klasy robotniczej, wytycćzając marksistowsko- 
leninowską drogę Polski ku socjalizmowi, pro- 
wadzi dalej dzieło, któremu oddał życie tow. 
Nowatko j 

M. TURLEJSKA 
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Pow. Kom. M. O. — 22 

Miejski Posterunek M. O. — 33 

Starostwo Powiatowe — 31 

Pow. Zakł, Ubezp. Wzajemn, ul. Na- 
rutowicza nr 20 — tel. 108 

Urząd Zdrowia — 9: 

Komunalna Kasa Oszczędności — 43 

Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 

Szpital Powiatowy — 20 

Ubezpieczalnia Społeczna — 34 

Pogotowie Sanitarne PCK — 90 

Prezydium Pow. Rady Narod. — 102 

Zarząd Miasta Kutna — 30 

Straż Pożarna — 41 

Pow. Zakład Elektryczny — 32 

Urząd Repatriacyjny — 86 

Apteka „Pod Orem" — 106 
„Walentą Apteka Nr tel. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 


Redakcja ; Administracja „Głosu Ku- 


tnowskiego'* mieści się w Kutnie przy. 


ul. Narutowicza 1, tel. 217. 


GLOS 


Z różnych zakładów pracy powiatu kutnow- 
skiego w dalszym ciągu napływają do powiato- 
wego Komitetu PPR w Kutnie rezolucje, za- 
wierające zobowigzańia robotników i pracow- 
ników podjęte ku czci Kongresu Zjednoczenio: 
wego. l 

W dniu 23 b. m. odbyło się zebranie pracow- 
ników Okręgowej Mleczarni Spółdzielczej „Mi- 
łoniee'* w Krośniewicach. Pracownicy i Zarząd 
Spółdzielni w wyniku dyskusji postanowili jed- 
nogłośnie przeznaczyć część zarobku za tizy 


godziny dziennie od 25 do 30 listopada b. r.lnie w dniu 


KUTNOWSK! 


włącznie na Budowę Centralnego Domu Zjedno- 
czonej Partii Klasy Robotniczej. Jednocześnie 
zobowiązano się dołożyć wszelkich starnń, aby 
produkcję masła przewidzianą w plania na mie 
Siąc grudzień wykonać w 210 procentach, Jak 
wiadomo, Okręgowa Mleczarnia w Króśniewi- 
each wykonała swój plan roczny już 4-go sierp- 
nia b. r, przetwarzając 5 milionów litrów mle- 
ka. 
* 

Pracownicy Spółdzielni Ogrodniczej w Kut- 

23 b. m. zobowiązali się uczynić 


46 bloków nasiennych w powiecie kuinowskim 


zaopatrzy drobnych rolników w zboże siewne 


W bieżącym roku Pow. Związek Samopomo- 
gy Chłopskiej w Kutnie rozprowadził wśród rol- 
ników powiatu kufnowskiego 3100 kwintal 
zbóż kwalifikowanych, wysókoplennych i mro- 


zoodpornych, w tym 2.200 kwintali żyta i 900 


kwintali pszenicy. 


Z6 względu na to, że majątki państwowe nie 
są w stanie całkowicie zaspokoić potrzeb mało i 
średniorolnych, zorganizowano 46 bloków nasien 
nych o powierzehni 740 ha, które już w przysz- 
łym roku znopatrzą drobnych rolników w jed- 
nolite zboża siewne. 


Kronika milicyina 


Swcùderska Konstancja, zam. w Psurze gm. 
Krzyżanówek, została zatrzymana w dniu 


26 | mieszkałą w Osinnch, 


Zatrzymano także Krzywieką Krystynę, za- 
pow. Gostynin, która 


listopada b. r. na targowisku w Kutnie, gdzie | przyjechała do Kutna na „gościnne występy'*, 


usiłowała 
Marii garderobę damską. 


skraść ze straganu ob. Sulimowskiej |i'tutaj na 


targowioy miejskiej i w sklepach 
kradła różno rzeczy, jak: swetry, koszule itp. 


Odprawa kadr kierowniczych SP 


W dniach 25 i 26 listopada odbyła się!gen. broni Popławski, przewodniczący Za- 


w komendzie głównej Powszechnej Orga- 
nizacji „Służba Polsce“ odprawa kadr kie- 
rowniczych komend wojewódzkich, ko- 
mend zgrupowań oraz brygad młodzieżo- 
wych. 

W obradach uczestniczyli: pierwszy wi- 
ceminister obrony narodowej gen. dywizji 
Spychalski, dowódca wojsk lądowych 


rządu Głównego Związku Młodzieży Pol- 
skiej Janusz Zarzycki oraż płk. Jekiel. 
Odprawa poświęcona była podsumowa- 
niu wyników i omówieniu doświadczeń 
brygad młodzieżowych. Z kolei ustalone 
zostały zasadnicze wytyczne pracy na no- 
wym etapie w związku z historycznym 
faktem zjednoczenia klasy robotniczej. 
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Dzieci polskie nigdy nie zapomną 


serdecznej opieki - jaką znalazły podczas wojny w Związku Radzieckim 


Z dworca Białoruskiego w Moskwie 
wyjechała do kraju partia dzieci polskich, 
składająca się z 23 chłopców i dziewczy- 
nek, które wskutek wojny rozłączone zo- 
stały z rodzinami. Dzieci te staraniem 
Ambasady Polskiej w Moskwie i przy po- 
parciu władz radzieckich odnaleziono na 
terenie Związku Radzieckiego i zgroma- 
dzono w Domu Dziecka w Czkałowsku. 

Ciekawe są przeżycia niektórych z tych 
dzieci. Rodzice Mikołaja Woźniaka miesz- 
kali w Tarnopolu. Ojciec powołany został 
w 1939 r. do Wojska Polskiego i od tego 
czasu wszelki ślad po nim zaginął Matkę 
Niemcy wywieźli na roboty do Rzeszy. 
Po 'wyzwoleniu Tarnopola przez Armię 
Radziecką 7-letni Mikołaj Woźniak odda- 
ny został do Domu Dziecka, gdzie otoczo- 
no go troskliwą opieką. Po wojnie ojciec 
Mikołaja odnalazł się w kraju. Wróciła 
również matka z robót w Niemczech, ro- 
dzice rozpoczęli poszukiwania syna i za 
pośrednictwem Ambasady Polskiej w Mo- 
skwie odnaleziono go. Obecnie rodzice Mi 


kołaja Woźniaka mieszkają na Dolnym 
Śląsku, dokąd przybędzie on w tych 
dniach. 


Podobna jest historia 18-letniej Edy 
Wrotnickiej. W 1939 r. znalazła się ona 
na terenie Białorusi zachodniej, podczas 
gdy rodzice byli w Terespolu. 9-letnią 
dziewczynkę władzes radzieckie umieściły 
w jednym z Domów Dziecka na Białorusi. 
Gdy Niemcy napadli na Związek Radziec- 
ki Dom Dziecka został ewakuowany do 
'Tambowa, gdzie Eda przebywała przez ca 
ły czas wojny i do chwili odnalezienia jej 
przez Ambasadę Polską w Moskwie. Obec 
A ERRARE 0 wrr AAN E i 


Wieści z ZSRR 
ZWYCIĘSTWO GÓRNIKÓW 
OBWODU STALINOWSKIEGO 
Górnicy Obwodu Stalinowskiego na Ukra- 
inie wykonali już plan wydobycia wepla 11-tv 
miesięcy. Koszta produkcji zostały. obniżone. 
dzięki czemu zaoszczędzono już ok. 4 milio- 
nów rubli ponad plan. W porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym wydobycie węgla powiększy- 

ło się o 36 proc. 


NOWA KOLEJ CZARDŻOU — KUNGRAN 

Oddano do użytku pierwszy odcinek nowe? 
kolei Czardżou=Kungrad w Turkmenistanie 
Kolej ta będzie przecinała kilka obwodów Re 
publiki Turkmeńskiej. Uzbeckiej i Kałpak- 
skiej. Budowa jej została podjęta przed ro- 
kiem. 


nie wraca ona do swej rodziny w Szcze- 
cinie, jako 18-letnia dziewczyna, która w 
ŹŻwiązku Radzieckim ukończyła. szkołę 
średnią. 

Przed wyjazdem w sali Dworca Biało- 
ruskiego odbyło się pożegnanie polskich 
dzieci przez nauczycieli oraz rosyjskich 
wychowanków Domu Dziecka w Czkałow 
sku. Na dworzec przybyli również przed- 
stawiciele radzieckiego Ministerstwa 


Oświaty oraz radca Ambasady R. P. w Mo 
skwie, Zambrowicz, który przemówił dò 
dzieci. Odpowiedziała mu młodziutka Me- 
lania Bakacz, która oświadczyła, że dzieci 
polskie nigdy nie zapomną troskliwej opie 
ki, jaką zostały otoczone w Związku Ra- 
dzieckim. Z ramienia Ambasady radca 
Zambrowicz wręczył dzieciom piękne pre 
zenty — aparaty fotograficzne, torebki 
skórzane i rozmaite gry. 


wszystko, by cała ilość cebuli, której termin 
odbioru wyznaczono ua dzień 15-go grudnia 
b. r. została przyjęta do magazynów przed 
dniem $-go grudnia b. r., a przewidziane ną eks- 
port 600 ton cebuli zostały wysłane z nadwyż- 
ką w miesiącu listopadzie i grudniu. 
Przewłdziany planem obrót na rok 1948 wy- 
noszący 60 milionów zł. został do dnia 31 paź 
dziernika przekroczony i osiągnął sumę złotych 


68 miłionów, 


* 
* * 


Rektyfikacja Państwowego Monopoln .Spi- 
rytusowego w Kutnie wykonała plan produk- 
cyjny 1-go października b, r., wytwarzając trzy 
i pół miliona litrów spirytusu stuprocentowego, 

W związku z Kongresem  Zjednoczeniowym 
pracownicy Roktyfikacji PMS w Kutnie posta- 
nowili do końca b. r. wykonać ponad plan 30 
procent produkcji tegorocznej oraz o 30 procent 
obniżyć koszty produkcji przez oszczędzanie su 
rowca i narzędzi. 

Po za tym pracownicy Rektyfikacji zdre- 
nvją i zasypią rów, ciąguący się od fabryki da 
ulicy Jagiellońskiej. 


UO WUUUOW UNA 


3 tysiące dzieci zaszczepiono 
przeciw błonicy 


W Ośrodku Zdrowia w Kutnie zakończone zó- 
stały pierwsze szczepienia dzieci od lat 1 do 10 
przeciw błonicy. Ogółem zaszczepionych zostało 
3 tysiące dzieci, 

Drugie szezepienia przeciw błonicy rozpoczę- 
ły się dnia 24 listopada b. r. 


Wieści z kralu 


ZGON WYRITNFGO GRAFIKA 
POLSKIEGO 


Zmarł w Poznaniu, przeżywszy 57 lat 
wybitny art. malarz, grafik Jan Wroniec= 
ki profesor Wyższej Szkoły Sztuk Plasty- 
cznych w Poznaniu, 

Na międzynarodowej wystawie sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu w r. 1925 prace 
artysty odznaczone były wielką nagrodą 
(Grand Prix). W r. 1936 WroniechLi otrzy” 
mał nagrodę plastyczną m. Poznania. 


6 
PIĘKNA INICJATYWA PLASTYKÓW 
GDAŃSKICH 


Plastycy gdańscy, pragnąc uczcić zjedno 
EA ruchu robotniczego, zorganizowali 
akcję zbiórkową, która udostępni zakup 
obrazów świetlicom robotniczym i insty- 
tucjom społecznym nie mającym środków 
na nabycie drogich dzieł sztuki. Cena o- 
brazów obniżona została przez plastyków 
gdańskich o 75 proc. Połowę uzyskanych 
funduszów plastycy przeznaczają na odbu- 
dowę siedziby Zw. Polskich Artystów Pla- 
styków. 


Gukier jest naszym wielkim kogactwem 


74 cukrownie pracują już pełną parą na 
terenie całego kraju. W końcu listopada 
przyłączą się jeszcze dwie nowowybudo- 
wane fabryki w okręgu szczecińskim, a 
mianowicie Kluczew i Gryfice. 60 procent 
przewidywanej ilości, buraków  cukro- 
wych zostało już odebrane przez cukrow- 
nie, zaś pozostałe 40 procent dostarczone 
zostanie w ciągu bieżącego tygodnia. 

Dotychczas obliczony plon wykazuje 
pewien wzrost ilości dostarczanych bůra- 
ków w stosunku do przewidywanego pla 
nu. Należy przypuszczać, że około 41 mi- 
lionów kwintali buraków zostanie dostar- 
czone do cukrowni. \ 

Łącznie do chwili obecnej wyproduko- 
waliśmy około 200 tys. ton czystego cu- 
kru. Cukrowość buraka jest wyższa niż 
w roku ubiegłym. g 

W związku z tym otrzymamy około 
580 tysięcy ton cukru zamiast zaplanowa 
nych 520 tysięcy ton. Pozwoli to na jesz- 
cze większe nasycenie rynku w stosunku 
do roku ubiegłego, zaś spożycie cukru na 
głowę ludności wzrośnie do 17 kg. rocz- 
pie. Jest to cyfra o przeszło 5 kg. wyższa 
od normy spożycia przedwojennego, zas 
najwyższa z cyfr spożycia obecnie w Euro 
pie Zachodniej. Dowodem nasycenia ryn- 
ku cukrem jest zniesienie dni bezciast- 
kowych: 

Dotychczasowa cena cukru wynosząca 
180 zł. za kg. w detalu zostanie niezmie- 
niona. Fakt utrzymania w przeciągu 
trzech lat tej samej ceny cukru, jest do- 
wodem zupełnej stabilizacji na tym od- 
cinku. Poza całkowitym zaopatrzeniem 
rynku, zwiększymy © 10 procent nasz 
eksport. Przekroczenie planu o 60 tys. ton 


uzyska się nie tylko dzięki zwiększonej 
cukrowości buraka, lecz tównież dzięki 


poszczególnymi zakładami o prymat w da 
nym okręgu produkcyjnym, których jest 


współzawodnietwu pracy, jakie prowadzo | 7, jak również i o zdobycie sztandaru i ty- 


ne jest we wszystkich cukrowniach. Każ- 
da fabryka pracuje bez przerwy w ciągu 
trzymiesięczniego mniej więcej okresu 
kampanijnego w dzień i noc nawet w dni 
świąteczne. Wyznaczone zostały normy 
współzawodnictwa. 


Określono minimalny przerób na dobę, 
maksymalną ilość węgla na dobę, jak rów 
nież wydajnośćś cukru z buraka. 

Prowadzi się współzawodnictwo między 


KAMPANIA CUKROWNICZA ROZPOCZĘTA 


PRODUKCJA 


1947/8 4 PR 9 (plan) 


tułu najlepiej pracującej cukrowni. Ak- 
cja współzawodnictwa w eukrownictwie 
zwiększa sprawhośść fabryk o około 10 
procent w stosunku do roku ub. oraz skrą 
cą czas kampanii i zmniejsza zużycie su- 
rowców pomocniczych również około 10 
procent w stosunku do roku ubiegłego. 

Zarówno dotychczasowy przebieg kam- 
panii jak i przewidywany wynik kuńco= 
wy są więcej niż -zadawalające. 
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NEAFTERY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
ul, Jaracza 27 
Dad © godzinie 1915 przedsta- 


wienie popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem“, Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu- 
kę w reżyserii Leona Schillera widowi- 
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry w człowieka, Zespół tworzą 
Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewaka, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, Kto- 
siński, Kozłowski, Lubelski, Łapiński, Ło- 
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski, 
Wojciechowski,  Wożniak ji słuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława  Raczkowskie- 
Zo, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- 
wickiej, 
Państwowy Teatr Powszechny 
ml. 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 


w dniach 28, 29, 30.11 t 1.12. wystepy Mo- 
skiewskiego Teatru Kukiełek M, OBRAZCO | 
WA, Passe partout nieważne. 

Od dnia 2.12, br. wznowienie sztuki I, Eren 
burga „Lew na placu”. 


TEATR „SYRENA“ Trauzntta 1 
Dziś o godz. 19.30:„ PANI PREZESOWA” 


Teatr „OSA“ Traugutta 1 
(w sali „Syreny*) 

„Z powodu prób generalnych przedstawie 
nie zawieszone, W Sobotę 4 grudnia br. 
otwarcie sezonu 1948-49 komedią muzycz- 
ną pt. „Porwanie Sabinek“ z J, Węgrzy- 
p i H Gruszecką na czele nowego ze- 
społu, 


Teatr „MELODRAM* 
uj, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

„Dziś o godzinie 19,15 „Gody weselne“ — 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne uroku widowisko 
opiera się na motywach obrzędowych, teks- 
tach mówionych, śpiewach i tańcach zwia- 
zanych z ludowvm obrzedem Sobótki, we- 
sela. i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Raczkowskiero i Karimierza Si- 
korskiego, tańce Barbary Fijewskiej. ko- 
stiumy i dekoracje Stanisława Cegielskie- 
go. > 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul, Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow", Udział bio 
ra: Stanisław Bielińs"i Heta Paczrisk3, 
Edward Dziewoński, Ireńa Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko- 
ssobudzka. Andrzej Łapicki, Adam Mikoła- 
jewski i Konstanty Pagowski. Reżyseria | 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wia- 
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11) 
do 13 i od 15, Tel. 123-02, 

Teatr Komedii Muzycznej „.LUTNIA* 

Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna | 
Helena" operą komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha, Bilety wrześniei do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr-. 
kowską 102. a od godziny 17 w kasie tea- 
tmi. w riedzielę kasa teatru czynna od go- 


dziny 11, pe 
ADRIA — „Kurhan Małachowski" 

godz. 16. 18, 20, w niedz. 14 

film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Dzieci ulicy“ 

godz, 17, 19, 21, w niedz. 15 

film dozwolonv dla młodzieży. 
BAJKA — „Podrzutek'" 

godz, 18, 20. w niedz. 16 

film dozwołony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program aktualności 

izagr. Nr 401 

adz. 11. 12. 13. 16. 17. 18. 19.20. 21. 
HEL ( dla młodzieży) — „Piętnastoletni 

kapitan“ 

godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 
MUZA — „Zakazane pionki” 

godz. 18, 20 w niedz. 16 

film dozwolony dia młorsieży 
POLONIA — „Pieśń tajgi" 

godz, 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 

-film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWTOŚNIE — „Cygańska miłość” 

zodz, 17.30, 20, w niedz. 15 

film niedozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Znak Zorro" 

godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 

film dozwolonv dla młodzieży. 
REKORD — „Aktorka“ 

godz. 18.30. 20.30. w niedz, 16.30 | 


kraj. 


film dozwolonv od lat 12 
ROMA — Nat w Cpsablonce” 

godz., 18 20. w niedz. 16 

film dozwolonv dla młodzieżv 
STYLOWY — „Czerwonv krawat“ 

godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 

film dozwolony dla młodzieży ~ 
ŚWIT — „Pavi Miniver” 

godz, 17.30, 20. w niedz. 15. 

film niedorwalonv dla młodzieży 
TĘCZA — „Dzwonnik z Notre Dame“ 

godz, 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 

film niedozwolony dla młodzieży , 
TATRY — „Gilda“ d 

godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 

film niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Tchórz” 

odz., 17, 19, 21. w niedz. 15 

-film dozwolony dla młodzieży 


(w ] 
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Pięściarze Budapesztu zwyciężają 10 : 6 


Kolczyński zmusił Pappa do krańcowego wysiłku 


W ujeżdżalri warszawskiej rozegrano wczoraj mecz pięściarski 


Budapeszt — 


Warsaawa. Mecz zakończył się zwycięstwem gości 10 


Drużyna węgierska równorzędna była ósemce reprezentacyjnej Węgier, 


repre- 


zentacja Warszawy była właściwie również naszą reprezentacją państwową tlko osła 
bioną brakiem Szymury, którego zostąpił Rudzki i Bazarnika, za którego walczył 


Czortek. 


Zwycięstwo drużyny Budapesztu było w 
pełni zasłużone, Goście pokazali dobrą 
szkołę i obycie trenir"". Z Węgrów do- 
skonale zaprezentował «s Bednai w wadze 


Waga kogucia: Borsodi (B) ulega na 
punkty Grzywoczowi (W). Węgier walczy 
z odwrotnej pozycji i początkowo wyraź- 
nie „leży“ Grzywoczowi, Stopniowo jednak 


muszej. Ponadto dobrze wvwadli „piórko- | Ślazak rozgrzewa się- coraz częściej czyS- 


wiec“ Farkas, Budai w wada 
i Marton w wadze półóred"iai. Mistrz olim 
pijski Papp. który przez dwie rundy wal- 
czył doskonale, w trzeciei heznadziejnie 
osłahł Í skończył mecz kompletnie wyczer- 
pany. 

W drużynie Warszas”* nailepiei wypadli 
Rodak w wadze lekkie] oraz Grzywacz, 
który miał wyjątkowo tmiđnern nrzeciw- 
nika, Czortek i Kasno*”wak mieli już w 
tvm sezonie lensze woli. Osobne Słowo 
należv sia Kolczyńskiemu, którv na Straco 
nei niemal norii (mo dwóch wvsoko 
przegranych rundach) w trzecim Sstarcin 
zwielką ambicja mszył do ataku, wygrał 
runde i doprowadził Panna do stanu zupeł 
nego wyczerpania. Świetna kondycja Kol- 
czyńskieso była dla wszystkich wielką nie 
spodzianka. ` í 

Wyniki techniczne walk: 

Waga musza: Bednai (B) zwycięża na 
nunktv Kasnerczaka. Węgier jest raso- 
wym bokserem. nosiadaiacym wszelkie za 
letv. Demonstruje doskonała pracę nóg. 
znakomity lewy prosty oraz niebeznieczne 
„kontry*, Kasnerczak przegrał wyraźnie 
wszvstkie mindv, mimo. że był stale w o- 
fenrsvwie. Polak bił jednak zbyt szeroko 
i chaotycznie, nie bedac. ani przez moment 
sroźnym dla Werra. 


Ne riseg w hæle W immu 


lekkiej | to trafia. W trzecim starciu ma on 


zdecy- 
dowaną przewagę nad twardym Węgrem 
i walkę wygrywa wyraźnie na punkty, 

Waga piórkowa: Farkas (B) remisuje 
z Czortkiem, Walka rozpoczyna się od ata 
ków Czortka. którv nie może jednak roz- 
winąć akcji z powodu stałego przetrzymy- 
wania Węgra, Węgier walczy nieczysto, na 
co sędzia węgierski jednak nie reaguje. 
Farkas ma szybki refleks i dobrze wyła- 
puje ciosy, Pod koniec walki Czortek osią- 
ga lekką przewagę. 

Waga lekka: Budai (B) przegrał na 
punkty z Rodakiem (W). Walka bardzo 
ładna. Wegier walczy z odwrotnej pozycji. 
Rodak stara się narzucić przeciwnikowi 
półdystans, co mu się dopiero udaje w trze 
cim starciu, Po dwóch rundach wyrówna- 
nych Polak osiąga w trzeciw Starciu zde- 
cydowana przewagę. Węgier no ciosi. w 
żolądek jest na moment na deskach i koń- 
czy walkę „groggy“. 

Waga półśrednia: Marton (3) wygrywa 
na punkty ze Stysiałem (W). Od pierwszej 
chwili widoczna jest zdecydowana przewa- 
wa mistrza Węsier. Młody Stvsiał prze” 
dwie rundy walczv bardzo ambitnie, a w 
trzecim starciu zdobył sie nawet na a- 
tak. Na tle doskonałego Martona wypadł 
am jednak słabo i poza ambicia nie wvk»- 


, 


zał innych walorów, Przez wszystkie trzy 
starcia Stysiał mocno krwawił, ; 

Waga średnia Papp wypunktował Kol- 
czyńskiego, Początek walki zapowiada sio 
dla Polaka tragicznie. Każdy cios mistrza 
olimpijskiego rzuca Polaka na deski. W 
pierwszej rundzie Kolczyński jest 7 razy 
na deskach i kończy rundę „groggy“, W 
drugim starciu Kolczyński dochodzi do 
siebie, nawiązuje walkę, a po jednym z jego 
ciosów Papp jest nawet na moment na 
deskach. Kołczyński nie idzie jednak ra 
ciosem, zaś pod konieć nadziewa się na je- 
den z morderczych „haków“ Pappa I wę- 
druje do 6-ciu ponownie na deski, Rundę 
tę kończy Kolczyński zupełnie wyczerpa- 
ny, W trzecim starciu Kolczyński zdobywa 
się na heroiczny atak. Ciosy jego częściej 
trafiaia celu i Papp coraz wyraźniej słab- 
nie, Pod koniec spotkania Kolczyński ma 
całkowitą inicjatywe, Papp kończy walkę 
zupełnie wyczerpanv, Ostatnią rundę wy- 
grał Poląk zdecydowanie, 


Waga półciężka: Kapotel (B) wygrywa 
przez poddanie sie"vRudzkiego (W) w 3<im 
starciu, Rutynowanv Węgier ma od począt 
ku przewagę nad Rudzkim. Polak ratuje 
się trzymaniem, za co dostaje ostrzeżenie, 
Pod koniec starcia Polak po ciosie w żo- 
łądek jest do 8-miu na deskach, W m- 
giej rundzie jeden z ciosów Rudzkiegn tra 
fia Węgra, który jest oszolomiony, prze- 
trzymuje on jednak krytyczny * moment 
i szybko dochodzi do siebie, W rundzie tej 
Rudzki jest po raz drugi do 8-miu na des- 
kach. W ostatnim starciu Polak wędruje 
do 5-cin na deski, po czym poddaje się, 

Waga ciężka: Bene TI (B) remisuje » 
Klimeckim (W). Walka na miermym po- 
zinmie, 


Gdańsk przegrywa z Łodzią 6:10 


Goście wystąpili w odmłodzonym składzie 


Mecz pięściarski z Gdańskiem nie wywo 


ila} w Łodzi zbyt wielkiego zainteresowa- 


nia. Hala Wimy mogła wczoraj pomieścić 
jeszcze wiełuw widzów, Być może, że Łódź 
ma chwilowo dosyć boksu, albo też publicz 
neść już kilkakrotnie zrażona do spotkań 
międzymiastowych wskutek nienajlepszych 
zwykle składów, zamiast do hali Wimy 
wolała pójść zdzieindziej, O ile skład Ło- 
dzi można było wczoraj uważać niemal za 
najsilniejszy na jaki nas obecnie stać. o 
tyle skład Gdańska był osłabiony przede 
wszystkim w trzech wagach: w muszej, 
w której zamiast Sowińskiego walezył mło 
dy Soczewiński, w piórkowej, w której za- 
miast Antkiewiczą sdańszezanie przywiezłi 
Gołvńskiego i półśredniej, w której 
Iwańskiego zastenował Musiał, 


Co do większości walk nie można mieć 
żadnych zastrzeżeń, Różycki (Łódź) zu- 


pełnie przekonywujaco wybunktował Socze 
wińskiego. majac wyraźną przewasę w 
trzech rundach. To samo tvczy Sie Czar- 


neckiego (Łódż).  Czamecki. rozgryzł 
Kleina już w pierwszym starciu, w któ- 
rym nrzewyższał go szybkością i reflek- 


sem, W drugim starciu Czarnecki ro7%0- 
czął demolować swego przeciwnika ataka- 
mi z dołu. W trzecim starciu przewaza 
Czerneckiemn niec zmolnła. Klein trafia 
nawet raz łodzianina niebezpieczną swą 
prawa, ale w sumie walkę wvrażnie prze- 
gmwa. i 
W wadze piórkowei Gołyński (Gdańsk) 
zaskoczył Kszimierczaka Sszvhkościa no i 
sila swamn Mesi, Kezimieorczak musio} p- 
oraniezań gia da wslki defanzuwnaej, MYSZ- 
=" 


le jego tylko w. trzecim starciu sprawiały 
więcej kłopotu gdańszezaninowi, Pierw- 
szą rundę wygrał Gołyński, pozostałe by- 
ły wyrównane, ze względu jednak na dwa 
napomnienia za nieczystą walkę, udźiełone 
Gołyńskiemu, wynik remisowy uważać 
można za słuszmy. 

Krawczyński (Łódź), który w wadze lek 
kiej spotkał się wczoraj z Kudłacikiem — 
zawiódł, Łodzianin był bardzo niezdecydo- 
wany. zbyt długo wyczekiwał na cios i zaw 
Sze dał się wyprzedzić swemu przeciwnika 
wi, Zwyciestwo Kudłacika nie zaskoczyło 
zupełnie widzów, , 

Gdyby przyjechał Iwański z pewnością 
Olejnik (Łódź) miałby z nim cięższą prze- 
prawę. aniżeli z młodym Musiałem, Gdań- 
szczanin w drugiej rundzie załamał się 
i od tej pory przez cały czas był w odwro- 
cie, Sunacy za nim jak czołg ze świstem 
wvpuszczonego przez nos nowietrza Olej- 
nik — lewą prosta co chwile odrzucał gło- 
wę swego przeciwnika do tyłu i ładował 
prawe sierpv głównie na twarda Szczękę 
ambitnego chłopca, zapewniając sobie wy- 
sokie zwyciestwo punktowe, 

Trzesowskiemu, podczas jego walki z 
Kwiatkowskim (Gdańsk) w wadze śred- 
niej musiała modpowiadać widownia. 
Trzesowskiego cechowała wczoraj wyjąt- 
kowv brak zdecydowania. Dizęki temy w 
drugim starciu daje sie trzy razy 7ASKko- 
rzyć szybszemu i agresvwniejszemu Kwiat 
kowskiemu i mprzvjać kilka wvczernują- 
cych Serii. Przygotowania Trzesowskiezo 
da decvdujarezó ciosu snełzłv na niczvm, 
W trzerim starriu., zdv widownia odno- 


Ostatnia porażka Widzewa 


Warta zwycięża gospodarzy 3:0 


W ostatnim meczu ligowym poznańska „War- 
tatt zwyciężyła „Widzew*' 3 : 0 (2 + 0). Rram: 
ki dla „Warty zdobyli Gendera — 2 i Kazi- 
mierczak — 1. Sedziował Brzuchowski z War- 
sznwy. Widzów 3.000, 


Spotkanie to miało decydnjace znaczenie dla' 


poznańskiej „Warty“. W przeciwieństwie do 
dwóch ostatnich spotkań „Widzewa”* z „Ru: 
chom! i „Wisłą”* — łodzianie zagrali słabo we 
wezvstkich liniach, a zwłaszcza w ataku, tak» 
że bramkarz „Warty'ć* Kryszkowiak mial w cig- 
tu calego meczu zaledwie trzy groźniejszę 
strzały. Drużyna poznańska zagrała nadzwy- 
czaj ambitnie, bedac zespbłem lepszym, tech- 
nicznie przewyższała przeciwnika  przynaj: 
mniej o klasę. Z «Warty! wyróżnić należy 
całą linie pomocy oraz Smáläk ieot. (iondere 1 
Czapczyka w ataku Obrońcy i bramkarz mieli 
łatwe zadanie wobec słabej gry ataku „Widze 
wa‘; 

Z drużyny łódzkiej na uwage zasługuje łe- 


dynie bramkarz Mnsist, który uchronił swój ze: 
spół od dużo wyższej porażki, 

Początkowo nie zanosiło sie na wysoką kles- 
kę gospodarzy. „Jednak ataki „Warty”* były 
zawsze groźne. W 29-ej minucie Kaźmierczak z 


bliskiej odległości płaskim strzałem w prawy 
róg zdobył prowadzenie dla drużyny poznań- 
skje, Gościa grają przeważnie lewą stronę, 


gdżie niebezpieczny jest Smólski, który dokład- 
nymi centrami stwarza Wole niebażniecznych 
sytnacji, W 40 minucie Gendera- z podauia pod- 
wyższył wynik na 2 : 0. 

Po zmianie stron już w trzeciej minucie wy- 
nik dnia ustalił Gendera. Dalsze 20 minut to 
okres bezapelacyjnej przewagi „Warty, Na- 
stępnie zmęczona narzucaniem silnego tempa 
„Warta'* opada na siłacb. „Widzew'* próbuje 
bez powodzenia. atakować, leva AGA jego 
wysiłki do zdobycia honorawej bramki kończą 
się na obronie „Warty”'. Do końca spotkania 
wynik nie niega już zmianie. 


Olejnik 

wiedzisła mu, żeby zaczął stosować haki 
Trzęsowski zaczął nieco odrabiać utraco- 
ne punkty, ale naszym zdaniem walkę choć 
b. nieznacznie to jedak przegrał na punkty, 
Sędziowie ogłosili jednak remis. - 

W wadze półciężkiej Pisarski w trzecim 
starchii zmusił do poddania się Tlisikow* 
skiego (Gdańsk), który po solidnej ob- „ 
róbce żołądka nie był w stanie walczyć już 


dalej, zw 
W ostatniej walce, w wadze ciężkiej 
spotkał sie wczoraj z  Bialkowskim 


(Gdańsk) nie Niewzśził lecz <laskóła, Ło 
dzianin przez wszystkie trzy starcia hyl 

agresvwniejszy, Częściej trafiał, to też 
zwyciestwo przyznane Piałkowskiemu ma- 
leży tłumaczyć iedynie jako rekompensatę 
ZA krzywdzący gości wynik w wadze śred- 
niej 


PPRBORO ERO 


OZONE EEA E ANAA E SS RER 


EKS zostaje wEśdze 
Rozegrane w Poznaniu ostatnie spol 
kanie o mistrzostwo ekstra klasy pil- 
karskiej między ŁKS-em a poznańskim 
ZZK zakończyło się zwyciestwem ŁKS 
w stosunku 3:1 (2:1). Tym samym ŁKS 
który był zagrożony spadkiem, ufrzy- 

mał się w I Lidze piłkarskiej. 

Polonia (Bytom) — 

Tarnovia 1:0 

Wisła—Rymer 2:1 

Ruch —Legia 3:3 
„Cracovia* — Garbarnia 2:0 


Polonia (W) — AKS 41 . 


